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O d ezw ily  się dziennikarskie g losy  o ja- 
kiohś rokowaniach dyplom aty oznyoh, które ja 
koby toczą się teraz m iędzy Stolicą Apostol
ską a rosyjskim rządem. Petersburskie N o m  je  
Wremia pierze: „M am y uzasadniony powód do 
przypuszczeń, że pogłoski o staraniaoh, aby 
m iędzy W aiykanem  a naszym rządem stanął 
układ, opierały s.ę aa faktycznej podstawie. O 
ile  w iem y ze źródłu bardzo pewnego, uchylono 
już wszystkie przeszkody, które dctychczar nie 
,jozwnlały w ytw orzyć praw idłow ych  1 stałych 
stosunków m iędzy Petersburgiem  a W atykanem . 
Nastąpiło ‘ teraz zupełne porozumienie, które 
niebawem znajdzie sirój ofioyalny w yraz w  za
mianowaniu tałego dyplumatyozuego przedsfca 
w ioie la  R osy i p iz y  osobie Jego Sariętobliwośoi. 
Ponieważ Rosya nie jest mocarstwem katoli- 
cbiem, przeto j» j p izedstaw iciel nie może mibó 
suopnia ambasadom, ani poeta, będzie tedy się 
nazywał „pełnomocnym m inistrem-rezydentom ". 
N iech  to oędzie dowodem, jak szem rze R 'd ya  
pragnie zachowywać praw idłowe stosunki z 
G łow ą katoliokiego Iwiafca".

Musimy tu zauważyć, że Prusy, A n g lia  i 
fazweeya także n u  są państwami katoliokicm i, 
a jednak utrzymują przy W a ty  kunie irzedstr 
w ioie li mająoyon tytu ł po.ła, w ięo jeśli tego nie 
czyn i R o fya , to nie dlatego, że jest prawosła
wną, lecz w idocznie z jakimiś dyplom atyczny on 
powodów.

Jednocześnie Polit. Lorr: umieściła list z 
R zym u o tern, że Arcybiskup M onylewski, ku. 
Kozłow sk i baw i w  śoisłem m oogoito  w R cy - 
mie, dokąd p rzybył z  polecenia rosyjskiego rzą
du i z propozycyauu od samego córa, k tóry  
podobne w  liśoie dziękuj. Papiożow . ze d o iła - 
dne wiadomośoi o wypadkach w Krożaoh  i na- 
•yiądamia go, iż  postanowił w innych przyk ła
dnie uaaraó oo w  części już wykonał, aby zaś 
na przyszłość nie zdarzały się t^kie wypadki, 
pragnie z  Papieżem  utrzym ywać stałe stosun
ki. Koree pendent dodaje, żb wszystko, co w im ie
niu rosyj ikiego rządu przedstawił Aroybiskup 
Kozłow sk i, sprawiło w  "Watykanie bardzo do
bre wrażenie.

M oże skutkiem tych roaowań jest to, źc 
warszawskim  dziennikom  pozwoiu: *głosió
ostatnią E ncyk likę do B iszm  ów Polskich ? Mo- 
że naprawdę oar ohoe pohamować drago* 
nady ozynownictwa, rozw ydrzonego do ostate
czności ? D a łby  to B ó g ! I  p rzt dobrej woli, 
oar rr.oże poskromić r,d ie j'A ’ a ii" oo p izeem ż 
ich mianowanie, awansowanie i oddalanie uozy- 
m i zaieżnem w y łączc ie  od siebie i sprawy te
ko rodzaju skoncentrował w e w.-snuj przybo
cznej aanoelaryi.

Pew ien bułgarski literat, b y ły  stude lt 
lw ow skiego uniwersytetu, wyjaśnia w  liście do 
nas j.rzyczyny upadku Stambułowa, a czyn i 
to, —  aU piszo —  ala trgo , że „w ielu  Bu łga
rom byłoby przykro, gd yb y  Polacy, jedyn i 
wśród słowiańskich narodów praw dziw i p rzy
jaciele nasi, . sądzili nas sarowu za to  nagłe 
od w. ó, cnie się opinii od Stam brłows, którego 
w ie lz ie  zasługi długo nie będę dostateiznie 
cenione". Z ian iem  autora listu, Stambułów z 
czasem znowu stanie na czele rządu, czego ży- 
ozą w szyscy rozw ażn i patryoci, k tórzy  jednak 
teraz z zadowolnieniem  porritali jego ustąpie
nie. N ieoh  on w  zacisza domowem, doz uprze
dzenia do swych następców i  bez żalu, wniknie 
w  swą przeszłość, a w ted y  sir przekona że 
w ytw orzy ła  się w  nim  jednoatronnośó, która 
byłaby go  zgUDiła uiepowrotnie i s ..„szm o za- 
czkouziłaby krajowi, gd yb y  w  f amą porę nie 
nastąpiła ta konieczna tmi-na- Przerw  a w  spra
wom aniu rządów ooali talent Stambułowa, 
przyw róoi zw*ohmętą w  mm rów now agę poli
tycznej myśli. Au tor listu tak uzasadnia swe 
zdanie.

Stambułów ciągle ńrasial w alczyć ze spi
ekam i nie było mtes ąoa, żeby m e w y m y ł 
zm owy na niepodległość kraju, aioo aa żyoie 
księcia, albo wreszcie na własno lub mórogo 
mińistfa. f u  spisku Pan icy nas'ąpiłt m gr^ ra tw b
bułgaiskiogo poiła w  Stambule, potem 
moidcm ame miniBtia Beiczewa, ualej zbrojny 
ruch em igrantów, iitóry w y łynąwszy z(Jdeey, 
w y lądow ali w  Burgasie, a ledwo się z  tern 
uptr ano, ju ż trzeba było  * dęzić licznych  spi 
saowców, k tórzy  w  nadciunajskich miastach 
grom adzili bomby dynam itowe, w -eszcie w y 
kryto  sp.sek braci Iwanowów. Kazd-, ta spra
wa ooraz bardziej przekonywała Stambutowa, 
że ca ły grunt, na a to iym  on się obraca, jest 
podminowany, w ięc oe trze! a s pominięciem 
przepisów administracyjnych i  sądowych, do
brych na czasy noim alae, dział < prędko i 
osiro, jak na wojn ie. Zw olna stał się ^  tym  
wzgiędein  Stambułów bardzo jednoccoH i_m  
Jego umysł jasny, gd y  szło o sprawy j "‘gra
niczne, był zaciem niony nadzwyczajną, poue,- 
rzliwością w  kwastyach wewuętrznycn. Gdy 
spostrzegł najlżejszą opozyoyę, juz skłonny 
był przeozuwać w  tern spisek uanuty za g ra 
nicami ki ja. Z  czasem n ie tało spiskowców 
nasyłanyoh przez panslawistów, a uankowiśoi 
się przeksz ałoili w  zw yk łą  opozyoyę, uznssjąoą 
księcia Ferdynanua i  istn iejąoy stan rzeczy, 
ale Stambułów zm ienić się ju ż nie m ógł D la 
n iego m e ten prefekt by i  dobry, który postę
pował zgodn ie z  ustawami, ale ten, który usta
w iczn ie rew idow ał i  W ięził. Rządy stały oię 
nawskróś poiioyjnym i, a naród wmział, że sto
sunki nic usprawiedliw iają takiego systemu, 
Zaczęłu się tedy  m ezaaowoinionie i m iędzy 
w ładzą u społeczeństwem otw orzyła  eię prze- 

aśc, która ciągle tię  powiększa.a. Dwa te ozyn- 
niki, tak zgodne w  pierwszy on latach .ząaów  
Stambułowa, przestały s.ę rozumieć. B&ruzo 
w yb n m  obywatele, tzczerze oddam księciu, na- 
w «t  przyjaciele stambułowa, jak  Naczow ioz

do dy-
zaozęło

się za-

usnnęli się od w szelk iego w pływ an ia  na spra
w y  i przestali byw ać w  pałacu. Ftambułow i 
w tern w idzia ł —  cpLek ! Zdusił prasę opozy
cyjną, u fetylko Radosławo.?ską, którą moźnaby 
nazwać liberamą, ale także organa konserwa
tyw n e ; stawał się coraz w yraźn iej podejrzli
w ym  despotą, oo mc było  ceni łatw iej, że prze
cież by ł za ozasów Aleksandra Battenberga 
zdecydowanym  radykalistą, w ielb icielem  teoryi
0 narodzi© ja so  o panującym. 'T ra d y c y i • m ini- 
steryalnej m e m ógł m ieć w B a ł g a i y ; żaden 
stary m echarizm  rządow y nie regu lował jego 
czynów, nie zmuszał go  do w tłaczania się 
w  jakieś uświęcone form y, więc jego  w ła
sna wola i twórczość b y ły  jego  jodynam i 
k ierow n iczkam i, a tymczasem nienormalne 
okoliczności, owe ciągle spiski spaczyły 
jego  dzielny charakter. Samowola ad o. i- 
nistraoyi w yw o ływ a ła  coraz w iększe mezedo- 
wolnieniu ludności, które się objaw iało wyra- 
źaem  zniecierpliw ieniem , oo Stambułów w idzia ł
1 rozumiał iiv o rosnącą skłonność do rewoiuoyi. 
Wkońcu, bez żadnej dobrej raoyi, zaczął po- 
dajrzywać wojsku i  tu się poróżnił z  ministrem 
w ojn y Sawowem. N ie  ma ani cienia prawdy 
w  plotce o miłośuej a ferze Stambułowa z  panią 
S »w ow ow ą, co w edle g  zet n iem ieckich miało 
być po modern zaeargu prezesa gabinetu z  m i
nistrem wojny. Neurastenik Stam bułów chciał 
po prostu przekształcić arm ię w  korpus żan
darmów, tropią jyoh urojone s p is k i—  i  to było  
jedyną przyczyną zatargu. K ń ą żę  stanął w toj 
sprawie po stronie Stambułowa, przyjął dym isyę 
Szwowa, chociaż p i^yzna irał mu słuszność, —  
i  to jest nrjlepszą odpowiedzią na czyniono te
raz przez Stambułowi;ów zarzuty, jakoby książę 
pozwalał swemu dworuwi in trygow ać przeciw  
prezesowi gabinetu. R ych ło  potem książę w y- 
jbchal na pogrzeb swej siostry do Mouaoiiiom,
. kąd udał się do ohorej żony w  Ebenthalu, a 
Strun u ułów, jak zw yk le , został rege utem i  ^ t e 
dy nagle, a bez żadnej petrzeby, zaproponowuł 
na radzre m in i8'e »ya ln e j zaprowadzenie stanu 
oblężenia. M in istrow ie sprzeciw 'U  się tamu, po
siedzenie 8tało się bardzo gwałtownym  i wkoń- 
ou Stambułów zerw ał je  niedelikatnie. W  g o 
dzinę potem całe miasto ju ż m ów iło o tym  
wypadku. B ow iżn i obyw atele ubolewr.li, a 
wszystko, co młode i  n ieroz^ ażue, wr,burzyło 
się nadzwyczajn ie. W ieczorem  Stem buiów zw o
łał drugie posiedzenie m ini3teryalne, ale n ikt 
r ie  p rzyb y ł; w ted y  on, bez aamysłu, zatele- 
g ia fow a ł do Enenthdu, że podaje się 
m is ji K., iążę p -zyb y ł natychm iast —  i 
się przesilenie gabinetowe.

N ieprawdą jest, hoiąźe starał 
trzym ać Stambułowa^ lubo, .raz z całym  nn- 
rodem. oeni go  wysoko. R. zumiał bowiem, że 
to człow iek uhory, k tóry  kouieo .nie powinien 
leczyć swe n erw y; rozumiał także, iż  po licy j
ny system rządzen i* g roz ił wybuchem ludowe
go  oburzenia. Jak w ielk ie ono było, sądzić m o
żna po ekscesach, k tó ie  się odbyły  po ustąpie
niu Stambułowa, gd y  nuród ju ż m ógł dać so
bie folgę, i po dziękczynnych depUuaoj ach, Ltó- 
re z  oałego krain przybyw ały do księoia. W  je 
go  pałacu pojaw ili się ncw et ci, którzy do
tychczas ostentacyjnie usuwali, się od dworu. 
W  ustaoh nowego sze f* gabinetu p. S toiłowa 
zabawnie w yg lądc frazes, w yrzeczony do stu
dentów, że lio zy  na poptrcie m łodzieży i  ma 
wspólne z  nią ideały. A le  nie można go  z *  to 
sądzić surt wo. W  ik że  te słowa w yrzek ł on 

chw ili, g d j uczucia b y ły  bardzo wzburzono. 
M oże tern puohlebstwem zażegnał S to iłow  bar
dzo niepożądane w ypadki, faktem  bowiem  jest, 
ze od tej chw ili cal m łouzież akademicka gor
l iw e  w l ; .srała polioyę w  utrzym ywaniu po
rządku. Stoiłow  jeść w ytraw nym  polityk iem  i 
dyplomatą, który się długo namyśla i nieraz 
nudzi swą iiegmą, nabytą w  A n g in , gdzie  dłu
go  przebywał, ale gd y  się ju ż zdeoydujo, działa 
prędko, a pod ty*n w zglęcem  jast podobny do 
nowego ministra spraw zagranicznych Naozc- 
w iozr. Om  dwaj stanowią now y rżąc, k tóry  za
czął cd rozporządzeń- dających jasne pojęoie o 
tern, cz m Się sua ły  ostatnie i<.ądy Stauibało- 
wa. W pierwszym  o óiniku gabinet zawiada
mia p i efektów , że w ym aga od moń śoisłego 
stosowania się do aata.*r i Łienaruszania r.on- 
stytuoyj uyoh praw luanośoi; drugim  i ktem 
rządu jest euyk t, uwoim ający z w*ęzienia i  
z  W j gnania wszystkich s^azanyoll b tz  w yro 
ków  sądowych, jedyn ie na m ocy posfcas owienia 
w ładzy adm in istracyjnej; w reszcie Łrzeuim 
aktom rząd polecił umorzyo śledztwa, w y to izo - 
ne osobom, przecinko którym  n ie ma nic, 
oprócz prostego podejrzenia.

Oto jjest u*ła treść listu, otrzym anego 
przez nrs z  Bu łgaryi. D  ,d ,ó jeszoze musimy, 
że Stambułów w sw ym  dzienniku /Swoboda 
ogłosił, iż  zacho" ująo zupełną lojalność w zg lę 
dem księoia, bęc.zie zw aiozał now y gabinet, 
czyii, że staje na ozele „lo jalnej jego  książęcej 
mości oppzyoyi“ . RosyjsKr, prasa bardzo o ry g i
nalnie tłóm aozy przesilenie buts areaie. Zawsze 
nazywała ona iStauiDułowa „austryakiem “ , p o 
kornym  służ tą  wiedeńrhiega rządu, teraz zaś 
utrzymuje, że Stambułów ma ełucuał W iedn ia  
i dlatego poszedł precz, a S to iłów  będzie n ie
w oln iczym  wykonawcą rozaazów  hr. K a i o- 
nyego. Oozy,.iśuic, takie trzy  po t i z y  są ty lko  
kumiuzne.

i O k i i l S P O H L f l Ń C Y J f i .

Wiedeń 7 ozerwoa 1894.
{Burza nad Wiedniem).

’ziś l a.iiu o goazin is t!Ł/, pociemni" ło  na
g le  i tu tak dalece, że o kuka kroi .ó\, nie 
można było  rozróżnić przedmiotów. Jakieś ko- 
iory dziw aozne, żóitawe, szare, a miejscami 
przeohodzące aż w  brunatne odoieuie snuły się 
szerokiemi pasman.’ m gieł, przewijających się 
laniwo unędzy ziem ią a zaciemnionem nisbem. 
Zbudziłem  się wm śaie i ze zdziw ien iem  spoj
rzałem nu zegarku, że  już poźno, a jeszcze tak

ciemno W yjrzałem  oknem i ziozą łem  obsei wo- 
waó dziw ne świetlne fenrrnene. Chwilam i prze
dzierał się zabarw iony promiań św ittła , jakby 
m ignięcie b łyskaw icy oświecało ponury hory
zont. T rw a ło  Lo sekund/ trzy, cztery. Parno 
było i duszno; termometr wskazywał 19 stopni 
Celsiusza. N ag le  zerw t l się w icher, jakiegfj 
jeszcze w  życiu  nie słytasłom. P rzyw yk liśm y 
w  W iedn iu  do n iezw ykłych  w ybryków  wiatru 
i nagłych zm ian atmosferycznych. Ja sam w  
r. 1878 w  jesieni, byłem  tu świadhiein hura
ganu, k tóry kilkaset draow na Ringstrasse 
z korzeniam i nowyi ywał. albo połgmął ,ak za
pałki, k tóry  druty telegraficzne przecinał, jak 
nożycam i, a silnej k o n s t r i  żelazae słupy 
obalał, łamał, giuohotał, zabawki, dziecięce 
M ów iono wówczas, że must drewniany (K er l-  
K etten -S teg ) dzisiaj przebudowany na „SceKnie 
B iiick e “ nad kanałem Dunaju, w  szalony, h 
podskokach tańczył, jęczid, u g in rł się, co chwila 
grożąc zapadnięciem się K ik u  ludz-, k tórzy 
znaleźli się na tym  moście, omdlało wówczas, 
zaszło naw et k ilka w ypadków  obłąkani* za 
strachu, jak zawsze prawie podczas n iezw y
k łych  objawów  rożki łzane, potęgi żyw io łów . 
A le , oom dziś widzi* ł, przechodziło wszelkie 
granice m ego pojęcia o burzaoh. Stałem  przez 
cały cza3 przed otwartam oknem i spogląda
łem  na szalejąca wściekle podmuchy wichru, 
k tóry  z irm ii i  niebo zdawało oięil ońoiał ".mie
szać, strassne tumany kurzu kłębił, 1 wznosJ 
i w  dół ciskał, a pizytorn jednym, długim, 
pi z.eoiągłyin, ani na chw ilę nieustającym brzm iał 
świstom, czy  wyciem . W śród tego  czatańiki 3go 
świstu ozwałc się naraz jakby kilka w ys tiz »-  
łów  gdzieś wysoko w  ohnarach, potem spadł 
kilku uderzeniami, bieznjącemi ziemię, grad. 
G iad  był wielkoSui n iezw ykłej— l 6z przasadyT—  
wielkości ja j gołębich. Po  tych, rytm icznych  
niemi 1 nderzsiuach kilkakrotnych, grad spa
dać zaczął jednym  nieprz irwanym ju ż ciągiem  
przez 10 przeszła minut. W icher szaloną p rzy
g ryw a ł pray tein muzyką, wśród której brzęk 
tłuozonych aetkemi na wszystkich ulicach szyb 
g iną ł bez echa i g ło s i prawie. D ic h y  i  u ln e  
pokry ły  się grubą warstwą lodową, w yg ląda
jącą jak śnieg

G dy ustał, wyszedłem  na ulicę. P raw dzi
w ie  z im ow y trajobraz roztaczał się przedemną. 
W szystko  w  breli; woda la ł* się strngrm i, ja *  
w  c iep ły  dzień zim owy, w  którym  śnieg po
cznie tajać. Tem peratur* obniżyła się do 7° C. 
W szędzie stawały g*upy ludzi i o p cw L d r iy  
sobie dzik ie h istorye o v  ypadkauh nieszczęśli
w ych  to w  Pratorze, to ',.A koszŁraoh.i na pla- 
oa Ib  ćw iczeń wojskowych, które n iestety oka
zały się prawdziwe. Po  ogrcdaoh sam w idzia
łem  straszne zniszozeuie po L>urzy O i ilone 
drzewa, pokryte piaskiem i żw irem  klom by 
kw iatów , oberwane z liśoi k rzew y i aleje całe 
w yglądające tak, jak  w  późnej jesieni, ścieżki 
pokryte kilkucalową warotwą liści, na ragach 
pozgartywane przez robutników kupy lo d u , 
które przez k ilka godzin  jeszoze trzym ały się —  
oto obraz parków i ogrodów  L ó i  gradow y tak 
się skupił na miejsonch n;ektórych w  ulicach, 
że tram waje u tykały i ru3zyó nie m ogły  z  m i *j- 
si a. N a  ulicach pagórkowatych w od i  utrumie- 
n.em K ła  się i nalewała suterenowe mieszka 
n i* i  p iw u ioe; w  kilku domach z  b.edą tylko  
uratowano tonąoyoh. W Praterze drzewa w i- 
ohrem porwane ranny k .l_u  ludz; zabhy je 
dnego. K om u n ikacja  telefoniczna i te legra fi
czna na kilka godzm  p -zerwana została. Tram 
w aje zaw iesiły  ruch. Uprzątanie ulic nie było 
jeaz jze  około czwartej popołudniu zapełni e 
skońozune. N a domiar złego na k ilka  uiicaoli 
w ybucńły pożary. Z  o kolio nie nadeszły je .zcze 
wiadomości. Zda,© oię, że grad s ‘ ęga. po K o r- 
ueuburg i  zn iszozył zańewy i  ogrody. W e F io - 
rid  -dorhc ty lko  deszcz padał ulev> ny. W  samym 
"Wiedniu n iektóre ogrody (jak Augarten ) mniej 
ucrerpiuły. Całej szkody niepodobna dziś jeszoze 
ooenio i  objąć.

W ier katolicki.
Poznań 7 czerwca.

Zanim  podam dalszy przebieg obrad w ie 
cu katolików  polskich, wspomnieć mueuę o wieou 
katolików  niemieokien, który odbył się w gzfc  
rap Zebrała się nań spor* liczba. k *to lików  
memieokioh, tudzież biedzi w ielu  ubło ik ów  
irieou  polskiego Redaktor „G u im am i" p. Soba ■ 
fle r  brkł udział w  wiecu. Przewodniczącym  
wybrano w łaściciela dóbr ryoerskioń Bredowa 
z  Szozytyną. R e fera tów  wygłoszono trzy, a 
m ianow icie ks. Becker o kw esty i sooyalnej, k *  
Lan z o papiest.rie, a ks. proboszoz Hohroder 
z  L gn ia  o kw esty i  szkolnej. Ten^josti,.ui i ry- 
kład w yw arł w ielk ie w r“ seme. Ks. 8  chi u der 
w zm k om ity  sposób przedstawił krzyw dy, jr -  
kich doznaje ludność katolicka w  dziedzja ie 
szkolnej i ostro potępił ko lon izac ję  niemiecką, 
tudzież germ anizaoyę, p/aH yżow a-ią  0 szko- 
łaon w  dkieimcach polskich. N ad t. domagał 
się mówca założen ia w Pui-maniu pohkiugo ka
to lick iego  uniwersytetu. N a  --niosek ks. 8 ohió 
der uohT a lił w ieo  rezoluoyę, żądającą, aby 
nauka re iig ii była  wyf^adaua na wszystbicn 
stopniach w  języku  ojczystym  d z iec i, aby 
dzieoi uozono pieśni kośoielnyuh w  jozystym 
języku, tudzież, aby w  szbołaoh polskioh v  
p ro i 'auzoną została obowiązkowa nauka języka  
polskiego w e wszystkich  ktacaoh.

W  końcu uohwai-ł wieo, iż  pożądań i iza  
ozą by łob y za łożyć pismo izozeize katolickie 
dla katolików  niem ieckich w  arohidyeoezyi. 
gnieźnieńskiej i  poznańskiej.

Obrady w.ieou zakończył ks. aroyb.jkup 
oLabiewi ‘ :i serdeczną przemową, w  której w y 
raził ladośó swą z  tego, że  w ieo katoukow  
memieokioh przyszedł do skutku wspólnie 
.piecem poiskim  i  że żadną dysharmoma nar u 
ry  polityczuej n ie objar/ila się w ś 'od  obradu 
ją^ych z łu dn ie  Polanów  i N iem ców . W końcu 
lapew n ił ks. arcybiskup kąto lików  memieokioh,

że ich otaoz*. rów rą  opieką arcypa^tercsą jak 
Polaków  i obszernie m ów ił o zedasuach, nad 
którem i wszysuy katolicy w tak nu bezpiecz- 
nyoh cza?*oh jak dzisiejsze pow inni praoować. 
Zebraui wznieśli po tej przemowie na ose ó 
ks. Stablewskiago grom ki ok rzyk : „E s lebe 
unser H err E rzb ischof“ .

Po  wczorajszych pociedzeniaeh zebrali oię 
zarówno poisoy jak i  n iem ieccy w ieoownicy 
w  ogrodzie, gdzie -nuzyka w ygryw a ła  prza- 
w*żni-j polskie m e lodye .. H ym ny nr rodowe 
„B oże coś P o h k ę “ i „ Ź  dymem pożarówu mu
siała powtarzać aż cztery razy.

A  teraz powraofcjąc do wiecu polskiego 
podać pragnę zrakom ity  w yk iad  kr. "Wola e- 
g o 'a  o kw esty i sooyalnbj. N a  wstępie zaznaczył 
mć *roa, łe  rzpdy państw europejskich dłago 
nie am iały uależyoie ocenić n iebezpieczeństwa 
ruchu sooygdistyozne&o, to też dziś znajdują 
się p cm ek ą i w  położeniu staryoh Rzym ian, 
k tórzy w  obec zbliżającej się nawałnicy zw y 
cięskich wojsk kartagińskich w ołali w  przera
żeniu „H annibal ante portas“ . Z  początku m y 
ślały rządy, że grożąca burz* scoyaLzm r da 
się łatw o ziżognać ustawami w yjątkow em i lub 
prawami, oiaczająoemi zattępy robotnicze w ięk
szą n iż dotychczas opieką Płonna to była na- 
dz;oja. Chcieć w  ten sposób stłumić ruch co- 
oyalny, znaczy ty le , co gd yb y  n iezgrabny 
lekarz zabierał się do usunięcia ohoroby, nie 
zbw lawszy poprzednio w laśD wej je j przyozyny. 
K w es tya  socjalne, j»ku  taka, n ie jest żadną 
nowością, nie jest wyuzdaniem  naszego wieku, 
ietniała ona zawrze i n igdy na ty m św ieoie 
istnieć nie przestanie. Za to ręozą nam s ł w* 
Z b aw io ieK : „U bogich  zawsze m ieć będziecie".
A  że człow iek  z  natury swojej jeot iatotą ze 
W3zech miar niedoskonałą i  w ielu  słabościom 
podległą, przeto ubóstwo, a oo za tern Izie, 
nędza, zawsze rodzić będą niezadowolnienie, 
b fóre rozw in ięte w  m ierze niew łaściwej, a po 
sunięte do graniu ostateczności’ spowoduje na
reszcie rozbrat m iędzy w arstw am i ludności, 
wojnę wszystkich z  wszystkim i.

K w estyę  sooyaluą m i*ł s tarożytny Es ipt, 
gd y  rozrosły się w  nim gościnnie przy jęte po
kolenia izrae lick ie , kw estyę nocyalną m ia ły 
państewka greckie, a później R zym  św.ato- 
w ła d a y ; k u  es yi socyalną w  znaoznej m ierze
była tak zwana reform aoya w  N  imozeoh i
w ytw o-zone nc tyra grancie j ozraohy chłop
sk ie ; k w es tją  socja lną  doniosłego znaczenia 
w Polsce było  też uwłaszczenie włościan. 
A to li ta kwestya n ie zawsze w  te j znanej w y- 
s tę .o va łs  szacie- Podczas gd y  dawniej cho
dziło  głów nie, a często jedynie, o usunięcie
tych mb owych  niewłaśuiwośoi w stosunku
odnośnych stanów do siebie i co do udziała 

przyw ilejach  pań3twowemi ustawami uzna- 
ozonych ; dzu iaj natomiast przy tycn  zagadnle
n n  ofi rozchodzi się o sprawy n i jż y  #otn ejsze 
udów, bo o same podwaliny, n *  któryoh spo

czyw ają  ustroje społeczne i  państwowa. Panem 
et circenses, „żądam y ohleba i ig rzysk ", w ołały 
n iegdyś zgłodniałe tłum y ludności rzymskiej, 
a otrzym aw szy ten posiłek dla ci ała i  roz
drażnionych zm ysłów, ubóstwiały zbugaoonych 
Patryoyuszów  i dumnych O azarów , dzisiaj zaś 
w ręoz odmienne rozKgają się ok rzyk i: „P ra 
gn iem y i m y obleba i podniety d i* rm ysłów  
naszych, ale przedewszystkiem  żąd .m y wszel
k iej swoboay, wolności, równości. N ie  uznaje
m y przeto żadnej w ładzy nad sobą, óaaaeg ) 
B jg a  w  niebie, an. Pana na ziem i. N iechaj 
będzie sam lud sobie". Oozyw istą jest rzeczą, 
żu u izeczy „'istnienie takioh zasad sprowadzić 
musi ma św iat potop, potop pod w zględem  po
lityczn ym  i naiodowcściowym , a co najsmut
n iejsza i  pod. względem  re lig ijn ym  B óg  i 
S tw órca n iebieski jest Panem narodów i  in
dów ; On tw orzy  pańsuwa i w  n łwocz je  obraca 
w sd łag  swej w o li N a jśw iętsze j; On założył 
Kośció ł swó’ św. na ziem i, a jako bez Jego 
w o ii i w łos z  g łow y  nam nie spadnie, tak i 
daremnymi są zakusy ludzkie przeciwko pra
wom  z nieba ram  danym. A to li jaso w w o
dach potopu wszelka ludność marnie zginęła, 
prócz k iR u  spraw iedliwych, tak może bliska 
Ji St chwila, gd y  będą się znów  rozgryw a ły  
sądy Boże nad narodi mi, chcącymi iść ilrog* mi 
własnej ą urojonej pr* wdy. Pan  B og  bowiem 
ozęsto dopuszoza to, oo jest złe i przewrotne, 
aby człow iek  grzeszny, w idząc straszne skutki 
swych niecnyon zapędów , sam zna.ezi lek i od
powiednie, Pi potem prawdę tem w yże j cenił.

-- A  że niaDezpieczeńatwo jest groźne, n i
komu nie taino, zwłaszoz* w  o b ie  n ieztprzc- 
ozonego dzisiaj faktu, że sooyaluą demekraoya 
stanęła na grunoie m iędzynarodowym . Najza 
oieklejszą i  najbardziej świadomą oelu jest so- 
cyulna demekraoya w  N iem czech, która się 
niejako w yb iła  na stanowisko dowódaoy w  
tej strasznej a zacięte* aha  o ns i w yższa i 
najświętsze dobra uałej ludzkości. Jako zw aite 
stronniotwo polityczne w yetąn ił* socyaln* do- 
mokraoya w  Niem czech p rzy  ?yboraoii do 
parlamentu w  roku 1874, a skutek był teK  
że weszło do parlamentu 9 posłów, a oduano 
na roh kandydatów  w obrębie całej rzeszy 
niem ieckiej głosów  35U.U0U. LK zb a  głosów  na 
ich  kandydatów oddauycn, przybierając gw a ł
townie, doszła przy wyboiooh zeo-ioroo joyo 
do zastraszającej sumj 1,720.000 gJuoow, a l>- 
bten ie zasiaoa w  parlamencie posłów socy Ino- 
demokratyoznyoh 42. Chcą., zrozum ieć w ie lką  
doniosłość tych nagioh a jednak wym ownyoh 
liczb, trzeba sobie np sytemu^, że p rzy  o- 
st. tnich wyborach podano ogółem  7,320.000 
głosów, t. j. innem i słowy, że sooyalna demo- 
gracy a rozpor .ądca dzisiaj cl. , artą częścią 
głosu w wszystkich w yborców . W Barhuie sa
m ym  zdobyte ona sześoiu m andatów aż pięć, 
a rep r jze rU iio i bodaj wszystkich  w ięaszych  
miast pcsiaduią na .awacn eooyain j oh demo 
kratów. Próoc tegt mają on’ m enerów  swo
ich  w w .elu  sejmaoL krajow ych  poszozegóiny oh 
państw nale&ąoyoh do rzeszy niem ieckiej, jako

też w  znacznej liozb ie reprezen tacji gm innych.
A  jak im ie sposobem się to stać mogło, że s i- 
cyN na dem okiaoyt w Niemoz~oh tak szero
kie zaraziła koła ludności? Jako n ajg łów n iej
szą przyczynę tego smutnego zjewiska trzeba 
zaznaczyć ducha n iew iary i bezbożności, który 
za łcźy ł i oiągie rozszerzr s .re państwo na z ie 
mi, a zastosować tu trzeba przysłow ie, „że  kto 
sieje wiatr, bm zę zbierać będzie". Z ‘y  bowiem 
przykład w  tym  w zględzie sredł i idzie z  gó 
ry. fłh rystu i Pan w yrzek ł ra iu  pewnego owe 
pamiętne słowa : „Praw da wat o iwob idzi," ale 
tej prawdy Bożej, mieszaząoej w  sobV lekar
stwo na w szyttk ie ohoroby duszne społeczne, 
św iat dzisi j znać m e chae, leoz powtarza
jąc s. zwątpieniu  za P iła tem , oo jest prawdą ? 
tak długo uganiał się za ową mniemaną nową 
prawdą, aż w  arę i afno.só w  starą a w ypró
bowaną prawdę zatracił, "Cóż pow iedzieć n t 
to, je że li dzisiaj wolno publicznie poda wać w  
wątpliwość prawdy objawione, jeże li krytyka 
nowoczesna bierze pod. skalpel s w e g ’  rozumo
wani i nawet Boską osobę Zbrw ioie la, ,eżeli 
„m ędrcy tego św iata" wolą poddać się o rze 
czeniu oozyw iśoie niezasjozytuem u Pism * św., 
„że  głupi ty lko  może pow iedzieć w sercu 
swojem, że nie ma B oga", au iiel* uznać P a 
na m d  Pany, który nie ty lko  wszystko stwo
rzył, ale wszechmocą i mądrością swoją u trzy
muje i z ą d z i; je że li nieraz jest w :ększym 
zaszczytem  m ieć w  małpie, bez rozumu ej bestyi, 
przudk* swego, Lniżeli p iz/znać s ię 1 do sy- 
newsew” Bożego. Przedtem  było  nisaowiarstwo 
niejako przyw ile jem  stanów wyższych, dzisiaj 
zaś przen,osło się ono do wszystkich i ‘ naj
n iższych warstw  ludności. Strasznym tegoż 
.rzykładem ów  socja lista polski, który w ku

flu pełnym piwa uznał B oga swego. G dy w  
roku 1886 zasłużony pcsel z  cen*rum H ertliu g 
z  oburzemem skaroił bezbożne w ys łów ier a się 
Bebla, < dpa ił te n ż e : „A  czy to jest
przestępstwem?" dod*iąo zarazem słusznie 
„O zy atoizm  jest wyntUazkiem socja listów  ? 
Bynajm niej. O zy mam panom przypom nieć 
enoykiopedystów fianoushioh nlozofó w m e
m ieokioh? Przypom inam  w im  H c g ’a, z k tó 
rego szkoły w jo z li najzaciętsi rewoluoyomńci, 
jcko to M aix, Engels, Arnold , Rnge, . F euer
bach i inni. A  ozy Hartmann i  F iy d e ry k  
Strauss, ktćrega dzieło  „S tar* i nt w*, wiara* 
tr dziesięciu w yszło  wyaauiajh, ozy oi mę
żow ie by li socyalnyini dem okratam i?" Ile ż  
to gorzk ie j prawdy w  tyon  słow ach ! Naród 
niem iecki z lubością m ieni się Dyó narodem 
filozofów , -a )«  niech nas Pan B óg  od fiiozotów  
tego rodzaju obronić rrozy. Prze filozoiow aii 
oni o„lą  prawdę, obszerne dzieła nanis&li o 
tak zwanej emanoypaoyi daohc ludzkiego, a 
widząc dzisiaj dojrzewające owoce t rzuconego 
posiewu, wypierają się ich, nie ohoąo się p rzy
znać do WLftsn -eh dzieoi.

„Z łe  drzewo ty lno złe rodzić może cwo- 
oe", a zatem n i3 dziwnego, że utrata v  ary 
spowodowała i obniżenie obyozajnośui, że o- 
badziła w ozłuwieku instynk a najgorsze, 
zw ierzęco. W strętnem  to jest zadaniem nad 
tym  smutnym ob,awem szerzej s:ę rozwodzić, 
dla tego  toż poprzestanę na tej rzm iaaoe, że 
i iz ą ly  zw iązkow e poczuwały s.ę ponownie do 
powinności, by ustawami prawuemi tamę po
łożyć szerzącej sh jak dćuina rozw iązłeści i 
rozpasanin obyczajów, zw łaszcza po więkazyh 
miastach i centrach fabryczny oh.

A to ii sprawdza się to, oo głosi u.amie- 
skie p rzys łow ie : że pomewozasie przykrywać 
studnię, skoro się w m?j dz?“ oko jn ż utopiło. 
M y PoK cy zaś możemy to oddać w teu spo
sób, że jest to musztardą po orledzie  Jest to 
bowiem rzeczą aż nadto s-rozumiałą, żs c z ło 
wiek, zaró wno ozy jesŁ bogaczem czy  ubogim 
r z e m ie ś ln ik ie m  lub robotnikiem , zatraciwszy 
wiarę w  wieczność, w  nagrodę po śmierci, w  
rozkosze niebieskie, które mu k iedyi sowioie 

ynagiodzą wszelką biedę, której zaznał tu 
na tym  padole płaczu, pracy i b ileśc i, że ozło- 
wiek taki ohce m ieć przy u j j  taniej niebo na 
ziemi. A  pożąda go  tem bardziej, im mniej się 
mu rzeczyw istość uśmiecha.

Ż e  zaś szerokie w arstw y ludnośoi dzisiaj 
są od tego uiojou' go  nieba dalekie, k tóżby śmiai 
temu zap izeozyó? N iestety  zb y t słuszne są dzi
siaj skargi na ooraz zwiększającą się nędzę w  
stanie służebnym, >?a przemoo kapitału, który 
gromaaząo w  ręka kilku bogaczy setki m Ji- 
oaów , ozyn i to kosztem dobrobytu śiednioh i 
naj niżsayon warstw  ludności. "Wiek nasz szozy- 
ci się tem, że jest w iek iem  wolnośoi L równo
uprawnienia. a mimu tu zaprowadzi* on przy 
schyłku swoim  m ewolu iotwo jw ego rodzą ju. 
Robutnik me jest dzisia] w ęoej ozlonnien. ro
dziny pana sw ego— chlebodawca zaś nie u z j*-  
ihi z,aw w<- w  poddanyob swoich braci mtode .aj, 
o której dobro doczesne i w ieczne szczególną 
pieozę mieć winien, ale ozęsto gęsto u iraża ioh 
tylko za m arzycę, Ltórej dopóty się używa, a i  
uię zużyje. C zy serce się nic kraje z  boleśoi 
robec tego fas tu, że n. p. biedna szwuozka w  

3erlin ie , pracując z natężeniem  otl i ano d>. w ie
czora, zarabia dziennie 66 do 70 feny go  w, pod
eń s g d y  bogaty fabrykant, zaiabiająo tysiąoe, 
op ływ a w e w ste lk ie  w ygod y  i pełnemu ustami 
p ije czarę uciech i  rozkoszy św ia tow ych ? N ie  
tw ierdzę, jakoby dzisiejszy rubotLik był ban ti
kiem  niewinnym , ale z drugiej strony n>© trud* 
no się domyślić, jako bezm ierne bogactwa, na
grom adzone n iew łaściw ym  nieraz sposobem w 
ręku m ew iela, rodzą rozguryonenie i  zawiść. 
K ap ita ł m e próżnujj, leuz wciąż nowe rodzi 
kap ita ły; kapitał to magnes, przyciągający 
rszystko do siebie, oo się znajduje w obrębie 

m ocy je g o , kapitał to w ie lk i i  srogi pan, któ
ry  ciągle powiększa szeregi n iewoln ików  ?wo- 
ick, a jar ciężkie jest jarzmo jego, w jm k i z 
tyoh danych statystyozayoh, że na caiei w ła 
sność] ziemskiej w  Niemozeun oiąży obecnie 
d ług 11 m iliardów  marek. W obec tego  słuszme 
pow ;ed »i* ł Robol % trybuny parlamentom#; w
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rok * 1866, „że  powiększenie proletaryatu 
ja.-t źródłem, z którego czerpie soc ja lizm  i j&- 
że li nie oda się rządom zw iązkow ym  tego  źródła 
zasypać, na n u  będą w szelkie prawa w yią i- 
kow e.“

Przyszłość wykazała, i e  Babel m iał słusz
ność zu pełn ą ; a dumnym m ógł być ten przy
wódca s swe; przepow iedn i tem bardziej, że 
socy«lna  demokraoya w  N iem czech pozostawa
ła przez lat 12 pod grozą  p r tw  wyjątkowych, 
Diubiaj są wszyscy zgodn i w  tem, i e  owe u- 
staw y b y ły  w ie lk im  taktycznym  błędem, a na
w et w  znacznej p rzyczyn iły  się m ierze do roz
woju sooyalnej demohracyi. Ducha bow iem  nikt 
n .e zw alczy , żadną, chociażby największą sro- 
gośoią uchwal w fbrmę prawa u ję ty ch ; ducha 
n ikt n ie zgnęb i . ni w ięzieniem , ani nah^jką, 
ani wygnaniem . Dowodem przecież tej prawdy 
K ;  śrió ł B oży  na z'em i, L tóry mimo srogiego 
ucisku i cofi 6gu k rw i dzieci swych przele
wu zwycięsko w yszedł z w iekow ej w alk i 
z potężnym ś wio tem pogańskim. —„B o  to była 
waJsa na duchy “ —  w edług słów naszego wiesz- 

za. Nadaremnie ostrzegali przy wódzoy centrum, 
ś. p. "Windthorat jako i  Frankenstein, rządy 
zw iązkow e przed środkiem tak fa łszyw ym  a 
zarazem r ;ebezpiecznym, jakim  są prawa w y 
jątkowe, wt-kazując nt, tu, że w  takich razach 
rozw ija  się ogrom nie skuteczna agitaoya cioha, 
skryta, tajomniczością otoczona, i żądali, aby 
przywrócono zupełną swobodę Kościo łow i, któ 
i y  się dotąd zawsze najlepszym  okazał leka 
rzem  schorzałych narodów i ludów, aby prze 
dewszystkirm  też w  szkole przywrócono zni» 
m ię re lig ijn e „Darem ne będą wasze zab:6g i 
p ow iedz i-ł dosadnie ś. p. Frankenstein —  nic 
nie wskórają polieya. i prawa karne, jeże li nie 
będz:e spraw iedliwcśoi i bogobojnośei“ . "Wtedy 
sfery rządowe i on poplecznicy n ie dawali 
w ary tym  zapew n ien iom ; ale przyszłość n ie
daleka w yk*za-a ich tiafnośó.

S-ioy*lni demokraci nie dawali bow iem  
wcale za wygraną, lecz rozw inęli agLticyę 
wprawdzie oichą, ale tak sprężystą, "akiej do
tąd przykładu w Niem czech  n ie było. We 
wszystkich znaczniejszych miŁ etach istn iały 
cajne stowarzyszenia, liczące członków swych 
na tyriąca n iek iedy ; czasopisma i u lotn » p i
semka, drukowane bądź no w  Szwajcaryi, bądź 
to w A n g lii, Gysiąoami tysiąuami, mimo w y  
tęźoncj czujności policyi, w chodziły do kraju 
a robotnik karm iony tą zatratą strawą, zg rzy 
ta ł zębam i p rzy  warsztacie i złorzeczył rządo
w i, k tóry  go  w yją ł z pod prawa. Składki na 
cele ag tr,oyi i  rządzano po całym  kraju,£a z ja
ką się do nioh zabierano ofiarnością, dosyć 
prze jrze ' ich w ykazy  w  pismach sooyali 
stycznych. M ógł bez przesady je^zoze w  roku 
zeszłym  pew ien p jse ł parlamentarny skonsta
tować, że podatek, k tóry nakłada sooyalna de 
mokracya na stronników swych, daleko je3t 
w iększy od wszystkich podatków państwowyoL 
a jednak robotnik chętnie go  składa przy w y 
płatach tygodn iowych , marząc o owych rajskich 
rozkoszaoh, którem i go  nęcą głow acze so c ja l
nej dmnokracyj, I  otóż jedna z nie csuatnieh 
przyczyn , tj. ruch liwa nad w yraz wszelk i agi 
Łaoya, przeprowadzę na ściśle według z góry  
ułożonego pi Lnu, która w stosunkowo krótkim  
czasie przysposobiła grant, na którym  to stron
n ictwo ogólnego przewrotu wzrosło do p ierw 
szorzędnej dzisiaj potęgi. —  R ządy  zw iązkowe 
zn r .ruowawszy po niowczasie, jaką przysługę 
w yśw iadczy ły  ustawami w yjątkow em i przeciw n i
kow i, n ie op ierały się w ięcej przy przedłuże
niu ich w  r. 1888, la usłyszały p rzy  tej spo
sobności cierpką prawdę z  ust L iebknecbta 
„P raw a  w yją tkow e dobrą dla nas b y ły  szkołą 
w Której w zrośli bohaterzy. Nasi robotnicy zo 
stan m ęczennika®!, a k rew  m ęczenników jest 
posiewem bohaterów14.

W  ten sposób socyalizm  w  Niemozeoh roz
w inę ! się i co się p rzyczyn iło  do tego, rozlał 
się szerokiem korytem  jak rzeka wezbrana. A  
jednak jest znaczny zastęp takioh, k tórym  pro
gram  nienawiści i dogmat wspólności m *jątko 
w ej nie wystarczają, a kcó . zy zarazem nie p i
szą się na sposób, w  jak i socyalizm  do w alk i 
występuje, bą to tak zw tn i anarchiści, k tórzy 
odpowiada o do swej nazwy, nie mając praw ie 
żadnej organizaoyi, lecz walcząc na ochotnika, 
dyszą zemstą i n ieeaw iścią przeoiwko wszy- 
stkiwmu i wenystkim, a bęaąo mężami czynu, 
posługują się w  dauym razie nożem i  dynam i
tem. Trogram  ich  jest zrozum iały aż nadto 
krótki. „T rzeba  w yn iszczyć królów, ministrów, 
sziaohtę i duchowieństwo, kapitalistów , jako 
wszelkich innych ciem ięzców  bied lego  Indu, 
aby dojść io  tego oelu, wszelkie środki są 
dozwolone14.

Program  socyaliatów określił Bebel jasno 
Lear fw w y :  „V, dziedzin ie re lig ijnej dążym y 
do ateizmu, w  politycznej do rzeozypospolitej, 
a w  ekujłomicznyj do komunizmn“ .

Zachodzi t e t iz  bardzo ważne zagadnienie] 
jok* w p ływ  w yw arła  i w yw iera  kwestya socy^ 
alna w Ń.emcsech na nasze t. j. polskie sto
sunki. Dosyć często spotkałem się z  zdaniem 
tem, że socyalistyezna zasady n nas pola nie 
m iją , ia z  dla różnicy naródowuśoiowjj, a po 
w tóre dla tego, że naród polski w iern ie uę 
trzym a w ia ry  ojców  swoich, k tórzy waloząu 
krew  obficie lejąc w  obronie chrześcijaństwa, słu
sznie -.dobyli dja Polski miano przedmurza 
ohrześu j  -ństwa. Że.poglądy takie grneszj ly  po
niekąd optymizmem, pbwnie dzisiaj n ik t waę 
cej tem a nie będzie chciał przeczyć. Polskie 
przysłow ia głaci dosadaio, „że  n ikt ze skóry 
własnej w yskoczyć n ie m oże44, t. j. m ie rn i sło ■ 
wy i  m y Po lacy  jesteśm y dz.ećm i wieku, w 
którym  żyjem y, a zatem  mnrem chińskim od
gran iczyć się nio możemy od w pływu, k tóry 
na nas w yw iera ją  współczesno stosunki, poglą
dy, zasady. Podnieść to wypada tem w yraźn e j, 
że em igrac ja  nasza, pe nie* zczęśTwyoh w y s ił
kach o w yw alczen ie niepouległośoi politycznej, 
zw róciła  się g łów n ie  do F ra n c ji, do ow ego sie- 
anska wolncm yślnyeh ; rewolucyjnych  doktryn 
do o jczyzny tak zwanych Encyklopedystów , 
k tó rzy  będąc ojcami po duchu pierwszej rewo- 
luoyi w  o jczyźn ie sw ij, pośrednio i do tego 
p rzyczyn ili się, że owe błędne hasła wolności, 
równości i braterstwa roz leg ły  się po w szy
stkich k :a j-oh  Europy. Dziwnem  zaś zrządze
niem nowomodna n au ii filozoficzne głoszone 
wo Francy ! nujpodatuiejszy zna .izły gran t na 
uniwersytetach num ieokich, na których  mło- 
dŁ*ez nasza się kształcąc, później te zdobyoze 
w i_ iz y  swej zaszczepić pragnęła i na drzew ie 
rodzinnem. N ie  podobna mi zapuszczać się tu 
w  szczegóły, chooiaż wdzięeznem by to było 
zadaniem śledzenie i przedstawienie w pływ u  
filozofii i mouskiej i n iem ieckiej na nasz na
ród, m ianowicie j naszych koryfeuszów  na
uk filozoficznych, ale przestaję na tem jedynie, 
że konstatuję spra wdzenie się i  na nas przy- 
iłorria : „b  mper a.rju id haeret44, zawsze coś 
pozostaje Bo przecież niedawne uo czasy gd y  
i u nas głośno posądzano Kośoiól i instytUpya

jego  o to, i e  b y ły  jedną z głów nych  przyczyn  
naszego po litycznego npudku. Jest to pew ni
kiem, że scoyalaa demokraoya jest ty lko  d zie 
ckiem  pierwszej rew o lu c ji francuskiej, nieodLO- 
dcym  chociaż rubasznym synem owej pani, filo
zofii, odzianej w togę awaćLmicką. a pod uro
kiem tej ostatniej i n iejeden z nas zostawał, a 
może nawet i  po dziś dzień pozostaje. Z  odwie* 
cznemi zaś zasadami praw dy nikomu bezkar
nie igrać n ie wolno, a takie porywanie się na 
Boga zawsze, ozy później czy  p i«dze j, odbije 
się n ie ty lko  na jednostkach, ale i na całych 
społeczeństwach.

Praw aziw ości i doniosłości tego dzisiaj już 
doświadczamy, a p rzyczyn iły  się na drugiem 
miejscu do tego  i  nasze smutne stosunki eko
nomiczne, zw łaszcza w , najniższych i średnich 
warstwach ludności. Z e  bieda jest w ie t ła  w 
krajn, o tem juz nawet wróble na wszystkioh 
dachach św iergocą , bieda w  chacie w l jśoianina, 
bieda w  warsztaoie rzem ieślnika i w kantorze 
kupca, bieda i  po dworaoh w iększych właśoi- 
oieli, bieda tem  dotkliwsza i z b ieg  em cz-ou 
się wzmagająoa o tyle, o ile rokrocznie składa
m y w ielką  sumę podatków na belw państwowe, 
a w  zamian za to m »ło  lub prawie ty le  oo nio 
odbieramy. Polaka bowiem w  urzędzie jeszcze 
zawsze do bisłych kruków za liczyć można. 
W ie lk ą  dla nas w tem przykrem  położeniu oo- 
oieebą, że „B óg  radzi o swej czeladzi44, że lu
dność nasza według obliczeń statystycznych 
najsilniej się pomnaża, tak, iż  nawet żelazny 
kauolerz Bismark na tą płodność słowiańską 
publicznie się uskarżał. Z  drugiej jednak strony 
ten pewnik smutny, że ludncś ć nasza nie zra j 
duj ąc w k r u  u trzyn  ania, dostatecznego za
robku, zmuszona jest szukać go  na obczyźnie.Że 
nie ma w  tem przesady, dowodem tego  n ie
dawne oświadczenie ks. proboszcza Jaskulskie' 
go, w ie lb iegc  miłośnika ludu i zasłużonego 
prezesa Tow arzystw a św Izydora. St^d te tłu-, 
mne w ędrów ki naszego ludu do Sakson-i, na 
Pom oize, do Meklemburgii, a przedewszystkiem  
w  okolice kwitnące przemysłem.

Jeże li wzmagająu* się bieda, a zatem nie 
z idowolnieme uprawiają glebę pod posiew idei 
przewrotu, to skrzętnie w  tym  kierunku pra
cuje u nas ozęsto żydow etw o i niecna jego  go 
spodarka. N ie  przyznaję Się do programu antf 
somitów, bo sprawiedliwość i m łcśó chrzęści 
jańska to m i nakazu'e; ale niowolno mi ch w y
cić się m etody strusia wobec ^yiażnego nie' 
bezpieczeństwa. Chcąc poznać nieoną gospo
darkę lichw iarzy, zwłaszcza w  dzielnicach poi 
skioh, w ystarczy w ozytyw an ie  cię w  aziełka 
za.służonego Sohulze-Delitsoha, ojca Smółek za- 
robkowyoh. Upadają gospodarstw" włośoiafi kia 
dobra rycerskie idą na subnastę przez liohwę 
żydowską, a przez nieuczciwą konkurenoyę ż y 
dowską podnieść się n ie może przem ysł polrki.

M ężow ie n f jświiiclejsi i w szystkie rządy 
Europy snszą sobie dz:ś g łow y  nad tem, jakby 
odwróoió grozę socja lne demokraoyi, a jeże li 
zadanie to dla wszystkioh trudne, to dla nas 
Po laków  jest ono podu ó ’nie trudne, dzięki na
szemu smutnemu położeniu politycznemu 
dzięki ustawom wyjątkowym , które nas spy
chają do rzędu obyw ateli drugtój klasy. W s zy 
stko d zitła  w  tym  kierunku, aby powiększyć 
nasz proletaryat. N io  nam nie pozostało próoz 
tej ziemi, matki, żyw ioialk i.

Zgubną w  swych skutkaoh ;est zasnd'., że 
w  życiu  państw i narodów obu wiązują inne 
przepisy moralne, aniżeli w żyoiu jed nostek 
Daiesięoioro przykaza.ń Boiynh w inny byu nor
mą niewzruszoną i w  dyploniacyi i w  polityce 
bo usunięte stómtąd zatracą znaczenie swe 
także w  życiu  prywatnem. Znam ja jeden pro
gram  sccy&liatyczny tak piękny, tak szlache
tny, tak w zniorły, że mu ż idea nawet w  przy
bliżeniu dorównać nie zdoła: „B ęd z ie jz  m iłował 
Pana Buga T  egu z  całego serca T  r ;o, z ca
łej duszy Tw oje j, ze wszystkioh sił Iw o ich , 
bliźn iego T w ego  jak  ciebie samego .44 T rzym a j
m y się zawsze i wszędzie tego  programu, a za
chowamy szerokie w arstw y ludności naszej cc 
zarazy socja listycznej i będziemy zgodnym  lu
dem braci.

B oga  potrzeba wszędzie i zawsze, we 
w izystk iem , a nam Polakom, próoz tego. w y 
miaru sprawiedliwości, jaka nam się należy, 
a w tedy Polak, nmiejąo służyć Bogu, dochowa 
i doczesnym panom wierności. Jedynym  dla 
nas znakiem  zbaw ienia k rzyż św. Ostał się 
on mimo burz w iekow ych  i narody biedne 
skołatane po strasz >ych nieraz zawodach 
wstrząśnieniach pod krzyżem  szukały zbawie
nia, ochłody i spokoju i tam go  zawsze zna lazły44.

Zebrani co chw ila przyk lask iw ali znako
m itym  w yw odom  mówcy, a gd y  skończył, roz
le g ły  się nieustsjąoe okrzyk i i ok U sk in a  cześć 
jego, a na wniosek m anzałka, w ykrzykn ięto  
na cześć jego trzykrotn ie „N iech  ż y je ! “

W  następnym liście podam dokończenie 
obrad wiecu. ___________

Z wystawy.
Czasowa wystawa m irogachny i  owiec, 
"Wczoraj otworzono cza sową w ystaw ę nie

rogacizny i owieo, która potrwa do 12 b. m. 
w łąozaie i wczoraj ju t kom isye sędziów  obej
rza ły  juk najdokładniej nadesłane okazy j po
w zię ły  uchwały co do prem iowania. P rzew o
dniczącym  j u r y dla n ierogacizny b y ł p. K a 
zim ierz Obertyński, w  skład zaś jury wcho
dzili. prof. lwowskie, szkoły w eterynaryi dr. 
J ó ze f Szpilman, jako referent i pp. K a rc i hr, 
Carpine z  W iednia, Paw eł K retow icz, K a ro l 
Przybylski, A rtu r Schnell i  K azim ierz W ierz- 
obleysKi. Po  pilnem i dokładnem zbr daniu 
nadesłanych,j okazów uchwalono przyznać za 
okazy rozp łodow e: dyplom  honorow y T ow a
rzystwa gospodarskiego lw ow skiego i Tow?,rz. 
rulniozego w  Krakowite t. j. najwyższą nagro
dę : p K azim ierzow i W ik torow i z Zarszyn za 
piękną kolekoyę n irrogaoizny rasy Yorksh i/e; 
dyplcm  honorowy dyrekoyi wyscaw y hrabinie 
Stanisławowej Badaniowej z  R aaziecbo ira za 
Dardzo staranny chów trzody z  rasy Linooln- 
shire. Medale srebr-e państwowa otizym ali 
pp. Jan Bertem ilian  B feuęr z Suonowoli Dod 
Zim nąwodą za lochę dwuletnią z 12 prosięta 
mi, Jan Sołow ij z Bora y m  pod Sokrlem  za 
oohę 15-miesięczną z 10*ma prosiętami rasy 

Yorhohire, Bronisław  Lan g  z  W ieczorek  pod 
Mostami W ie lk iem i za  okazy ohowu własnego, 
pochodzące ze skrzyżow ania rasy Yorksh ire z 
locham i krąjowem i. K o m is ja  uznała okazy 
tego k rzyżow an i, za najbardziej nadające do 
Dotrzeb k ra ju ; medale srebrno Tow arzystw a 

gospodarskiego przyznano p p .: S tefanow i Ir- 
sayowi z L ip n ik  pod Mośoukami za 3 jedno
roczne loszki rasy Yorkshire, J. B reu eiow i za 
ochę 1V4-roczną rasy Yorkshire i Adam ow i 

N oelow i z  Sosolówki pod U łaszkowcum i za 
jro dęta rasy Yorkshire. W  końcu o tr z y m a li: 
medale bronzowe państwowe: pp. A leksander

K rzeozuncw icz z Bcłszowca z% lochę z prooię- 
tami 2 '/, roczną białą, Yorkshire, w łasnego 
ohowu, Jan Sołow ij za 3 knurki, a Stefan 
Iraay za loszki rasy York shn e; lis ty  pochwal
n e : J. Breuer za loszkę dwumiesięczną i B.\ 
L w g  za 2 loszki z chlewni Ed. M ayera w  
księstwie Glolhajbkicm i knura z ch lewni .T B. 
Thurmanna w  Anstry i niższej, które w  m yśl 
in 3trukoyi T7ydanej dla cędziów  jttke impor
towane, ni a m ogły być premiowane.

Za okazy opasowe otrzym ali medale sre
brne Tow arzystw a gospodarskiego: Stefan Ir- 
say za najlepiej w y karmionego wieprza, K . 
W iktor i Jan Sołowij każdy z  nich za dwa 
w ieprza opatowe; medale bronzowe państwo ire 
hr. Stanisławowa Badbi.io ^a za dwa w ieprze 
D/a roczno, A . Krzeozunow icz za w ieprza trzy- 
rocznego; medal brouzoTry Tow . go-podarzkie- 
go  p. W łtd ys ła w  Bory sławski z  Ozerniowiec 
za w ieprza białego skrżyzcwanego z rasą Zork- 
sh ire ; list? pochw alne: W ł Borysławski za
wieprza, B. Lan g  za 2 w ieprze mięsne :

* **
Przewodniczącym  ju ry  dla oceny owieo 

by ł p. Kazim ierz W iff to r ; w skład ju ry w cho
dzili pp. W ładysław  Mr.szczeński z Poznania, 
Zdzisław Skrzyński, Aleksander hr. W odzioki, 
H en ryk  Potworowski, Juliusz From m el, K a io l 
M tdeyski, Kazim ierz Z  by szewski.

P .zyznano dyplom honorowy Tow arzystw  
gospodarskich lwowskiego i  krakowskiego: Na
rządow i centralnemu dóbr galicyjskich Romana 
hr. Potock iego ża owce oienko-wełniste (Na- 
gre tti elektoralne!; d y p lo r  h on e ro ry  dyrekoyi 
w ystarry S lanisijiwow i Lr. Siemieńskiemu z Pa- 
w łosow ia z pod Jarosławia za owce mięsne, ra
sy Cotswood', chowu w łasnego; modal srebrny 
Tow . gospodarskiego Sew erynow i br. Bruniokie- 
mn z . sdsszozyk za owce własnego ohowu 
sprowadzone z K iolczan na M o r w ie ;  medale 
bronzowe Tow . gospodarskiego JE. Ludw ikow i 
hr. W odzickiemu z Tyczyn® i Jakóbow i br. 
Rcm aszkanowi z Horodenki; l :sty pochwalne: 
Juliuszowi br. Bruniokiema z W .crczan  pod 
StrzałLowem  z% merynosy o wełn ie czemnko- 
wej i Jackowi Kia^ztówskism u w  Łuoe ped 
T.rnorudą.

* *

P ierw sza okres w a  wystawa ogrodnicza, 
obejmnjąca: warzy wo inspektowe, szparagi, p ie
czarki, owoce przyśpieszone, rośliny kwitnąoe 
w  grunoie, rośliny szklarniowe i oiepiarniowe, 
w iązanki kw iatów  ż y w y c h , otwartą została 
wczoraj, a trwać będzie do 18 bm. wiąozi ie.

* *
Dnia 15 bm. lub w  jednym  z dni następ

nych przybędzie du Lw ow a , aby zw iedzić na
szą wystawę, aio^książę A lbrecht, na 23 b. m. 
zaś o p ow ied z ia n y  jest erzy jazd  a;cyksięoia 
Ludw ika W iktora, najm łodszego brata  Cesai^fc.

K KONIKA.
Lwów 9 czerwca.

Odjazd Arcyk&ięcia. z  muzeum hr. Dziedu- 
szyckiogo udał się Atc.yksiąże wczoraj na śniadanie 
do arcyksięoia Leopolda Salwator*, po śniadaniu 
zaś pojechał na dworzec; tam oczekiwali g o : arcy
biskupi ke. IsSrtkowicz, Morawski, Sembiatowicz, po- 
ałowio sejmowi, komitet wystawy krajowej, jenera- 
licya, radui miejscy, naczelui.;y władz rządowych, 
antonomi izuych i wojskowych, deputacye szlachty 

w. i. Eompari-i honorowej dostarczył batalion 
strzelców. Y  dwórcac przybył, arcyksiąźę ze swą 
świtą, z p. Namiestnikiem ■ prezyaentem Mochnac
kim o godzinie 2 m. 45. Muzyka odebrała hynm 
ludowy, arcyksiąźę zaś przeszedłszy przed frontem 
kompanii honorowej, zwrócił się do obecnych. Wów- 
czss z g 1 upy zebranych na peronie osób wystąpił 
ke. marszałek Sauguszko otoczony członkami W y 
działu krajowego i przemówił do Areyksięcia jak 
naitępuje :

„Pozwól wasza cesarska wysokość, bym mógł 
dać wyraz uczuciom nletylko tych, Którzy mieli 
zaszczyt do ciebie cię zbliżyć, ale uczuciom wszyst
kich, uczuciom najgłębszej wdzięczności za przyby
cie do nas i serdeczno zainterecowanie się naszą 
wystawą i naszym postępem. Raczyłeś wasza ce- 
sa-aka mośó nieraz wspominać o Jatach młodości, 
tu^aj spędzonych. Mamy ceraz to nowo dowody, że 
łaskawość Twtja dla kraju niezmienna, a serce 'dle, 
nas coraz więcej ojcowskie. Kraj ze swej strony 
umie być wdzięizuym i oUcza imię Twe czcią naj
głębszą i przywiązaniem. R^cz wasza cesarska wy
sokość być tłumaczbin nasjych uczuć dla naszego 
najmiłośi-iwiej nam panującego Monarchy, którego 
przybycia kiaj z upragnieniem oczekuje. W  na
dziei, że niedługo raczysz Wf sza cesarska wysokość 
znowu kraj nasz odwiedzinami wraz z najdostojniej
szą małżonką zaszczycić, wznosimy potrójny okrzyk: 
Jogo cesarsko-królewska wysokość arcyksiąźę K »ro l 
Ludwik niech ż y je !“

Zebrani powtórzyli ten okrzyk trzykrotnie. 
Arcyk iążę podziękował za pożegnanie i odpowie
dział księciu marszałkowi głosem donośnym jak 
nactępuja :

„ Bardzo się cieszę, żg miałem sposobność od
wiedzić tan kraj, i wyrazić muszę moją Bzczerą ra- 
d ść zb nader serdeczna (liebeooU) pizyjęcie, jakiegu 
tutaj doznałem. Bądźcie panowie przekonani, że te 
moje uczucia zakomunTuję Najj. Panu. Szczegóbą 
też radość sprawiło mi oglądanie waszej wystawy 

waszych postępowych zdobyczy. Wystawę waszą 
zachowam w cennej pamięci !u

Przemowę tę przyjęli zgromadzeni ponownymi 
okrzykami: „Niech żyje !“

Następnie rozmawiał arcykciąźę z arcybisku
pami Morawskim, Sambratowiczem i Issakowicz m, 

ks. biskupem Puzyną, z ks. Sapiehą, dr. Mar
chwickim, St. hr. Bidenim, G-arayskim, Simonowi- 
czem, Bobrzyńskim.

W  “czmowie z p. prezydentem Mochnackim 
zauważył Arcyksiąźę, że bardzo mile spędził czaa 
we Lwowie, że znalazł m asto rozszerzone i u- 
pięsszone, dalej, że ma z,>miar z rodziną swą od
wiedzić Lwów we wrześniu, jeżeli nie zajdzie jaka 
przeszkoda, bo —  dodał —  W licznej rodzinie by
wają taki9 nieprzewidziane wypadki. Wreszcie 
dziękował Arcyksiąźę jeszcze raz za seideczne 
przyjęcie.

P. prezydent Mochnacki dziękował za łaskawe 
odwiedziny Lwowa i prosi* AreyksięciB, ażeby Swe 
najłaokawt ze zdanie o mieście naszem podał do 
wiadomości Najj, Pana, Da co Arcyksiąźę odpo
wiedział

—  Das werde ich thun,
T/mezssem zbliżyła się chwil ■ ruszenia po

ciągu. Dostojny gość pożegnawszy się z komen- 
dant m korpusu fes. Windiaeh-Giaetzem, któremu 
podał rękę, zwrócił s"ę jet>z ze do p. Namiestnika 

żegnając go uściskiem dłoni, w bardzo serdecz
nych wyrazach jeszcze raz dziękował za przyjęcie, 
które najmilsze na Nim zrobiło wrażenie. W feońcri 
pożegnał się z arcysięciem Leopoldem Salwatorem 
i źegLany przez obecnych okrzykami wsiadł do 
pociągu i odjechał.

Arcyksiąźę Karol Ludwik przód odjazdem

złożył w prezydyum Namiestnictwu 500 zł. na ubo
gich m. Lwowa.

Odznaczenie. C‘esarz wyniósł do stanu szla
checkiego p. A lf.ełtt Ziętkiowicza, yulkowniku l ig o  

' pułku dragonów.
Min ster rolnictwa br. Falkenhayn odjechał 

wczoraj do W iedm .
Kunkursa. Wydział krajowy rozpisał koukursa 

S na: dwa stypendya po 1000 zł z fundaoyi, utwo
rzonej zc składek kraju ku uczczeniu 25 letniej ro
cznicy wstąpienia na tron Cesarza Franciszka Jó
zefa Igo. Termin wnoszenia yoiań upływa z dmem 
2gc sierpnia 1894 r, Stypendyum jest przeznaczone 
dla młodzieży, która bezpośrednio po ukończeniu 
uniworsyteckich studyów, celem wyższego wykształ
cenia się udaje się do celniejszych zakładów za gra
nicą państwa; oraz na dwa stypendya pc 500 zł, 
z fandtcyi im. ks. Leona Sapiehy, również dla mło
dzieńców pragnących uzupełnić swe studya za ra- 
nicą kraju.

Wydział Rady powiatowej w Czortkowie ogła
sza z terminem do 15 lipca rb. konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzitą w ULszkowcaoh, 
z roczną piacą 500 złr i ryczałtem na objazdy 
w kwocie 222 złr.

Koiicert panny AriOldi. Przypom namy czy
telnikom naszym, iż jutro o godzinie 8 rozpoczn:e 
się w sali „Sokoła44 zapowiedziany przez nas onegdaj 
koncert śpiewaczki włoskiej panny Maryi Arnoldi ze 
współudziałem pp. Maurycego Bruszewskiego, zna
nego i sympatycznego tenora bohaterskiego i Artu
ra Zawadzkiego, ulubionego monologisty. Program 
zawiera: Część I. „Mój kwiatek* Tro3zla odsp. 
BrcsZuWsk1; „Cavattina“ z op. „Pajicu“ odsp. p. Ar
noldi, „Optymista44, momlog, 1 wypowie Zawadzki; 
Andante z op, „Trubadur41 wykona B:usze*shi. 
Część l i .  Piosnka z Daiilli, odsp. f  Atnoldi; 
„Żyd rekrutem11 monolog, wypow'e Zawadzki; „Ca- 
vattina“ z op. „Farnt11 odsp. M, Buszewski. Część 
I I I ,  Romans z op. „Mignon14 odsp. M. Brujzewski; 
arya z op. „ L ’amico Fritz44 odsp. Mary* Arnoldi; 
„Impre.?ai'io“ monolog, wypowie Zawadzki; duet gro
bowy z op. „A ida44 odsp. M. ArDoldi i M. Bruszews^i. 
Bilety do nabycia w cukierni Kruszyńskiego ul. Ja- 
giellońska.

Z Lutni. Daist 24 b. m. w hali muzycznej 
wystawy krajowej wykonaneaa będzie dzieło Zygm. 
Noskowskiego „SwitezianKa44,

Święcenie niedzieli, w  przekonaniu, że całe
społeczeństwo winno czuwać nad t !ykonaniem usta
wy o święceniu niedzieli, uchwalił Wydział krajowy 
uwolnić swoich funk yonaryuszy od obo\,ią„fea u- 
rzęduwania w dnie niedzielne z wyjątkiem funkeyo- 
naryuBzy oddziału manipulacyjnego, którzy na ra
zie uzyskać mogą zwolnienie za zezwól ;niem dy 
rektora kanceLryi, zresztą we wszystkich innych 
oddziałach zaprowadzony ma być dla załatwienia 
spraw niecisrpiących zwłoki dyżur niedzielny trwa
ją y od godz. 11 do 1 popołudniu.

Niewątpliwie i inne władze pójdą za przyłiła- 
kładem naszej najwyższej magistratury autonomi
cznej pomne Błó w Chrystusa: „oddaj Bogu co bo- 
skiugo, cesarzowi, co cesarskiego41.

Vi Wiedniu umarł dzierżawca hotelu Impe. ial, 
Jan Frohner. Zgon jego notujemy, gdyż bardzo 
wielu osobon. z Galicyi, które przyjeżdżały do W ie
dnia, nazwisko to nie jest obcem Frohner rozpo
czął karyerę jako kelcer. Po dłngich latach prakty
ki został „zahlkelaerem44 w hotelu Muusche, a gdy 
na tej posadzie powiodło mu się dojść do posiada 
nia znacznego kapitaliku wziął się do interesów na 
włrsną rękę, rozpoczynsjąc od dzierżawy bufetu 
kolejowego w Peszcie. Równocześnie rzuoił się i nu 
inne pola. On pierwszy zaprowadził w Peszcie omni
busy. Zarząd hotelu Imperial objął pized 20 laty. 
Z nekrologów Frchnsra dowiadujemy się, żo zna
nym sp rtamenem, uferywająiym Bię pod pseudoni 
mem „Captain Violet,“ był właśnie F-ohnor.

‘1 sali muzycznej na placu wystawy odbył 
się wczoraj pierwszy koncert przy współudziale 
wszystkich lwowskich towarzystw śpiewackich. Or 
kiestra zajęła także część wieczcra.

Bal panieński naznaczony na dzień 16 b. m 
zapowiada się znakomicie, dzięki energii pań komi
tetowych. Na posiedzeniu komitetu, które odbyło się 
2 bm. w salach cnmieJtuictwa, a któremu przewodniczyła 
hrabianka Wanda Brdemówna, omówiono bl ższe 
szczegóły, sprawy bufetu i porząlkóy tańia. Te 
ostatnie ozdobione będą własnuręczuomi malowidłami 
panien komitetowych, co znaczy, że tleganeyą i 
rokiem przewjźszą o całe niebozwykłe, konwencjo
nalne karnety balowe. Sale kaByna, świeżo malowa
ne, a gustownie przez komitet przystrojone, zawrą, 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, nadzwyczaj- 
new życiem w dniu 16 b. m, Zejdą eię tam wszy
scy stęsknieni za prawdziwą i elegancką zabawą, 
której pewną rękojmię daje nam znany najpochle
bniej z przeszłoroczaego reutu komitet panieński, 
cieszący się protektoratem niezmiernie czynnej i po
mysłowej hr, Badeniówny.

Jak wiadomo, 17 b. m, rozpoczynają się wy- 
ś jigi, więc obywatelstwo i arystokraoya, biorąca w 
nich udział, zjawi się niezawodnie dz.eń przedtem 
na balu i uświetni go pod kaźiym względom. Nie 
potrzebujemy namawiać lwowian do wzięcia w nim 
udziału, bo jesteśmy pewni, że nie pominą milej 
sposobności zabawienia się, tem bardziej, że przy
szłej zimy me bęizie zabaw prawdopodobnie z po
wodu pizypad„jącoj żałoby narodowej. Tnńce pro
wadzić będzie uproszony przaz komitet, a znany z 
ochoty i znakomitego dowodzenia zabawą p. St. Że
leński, więc rozumie się oamo przez się, że zabawa 
będzie bardzo ożywioną i przeciągnie się do rana.

Goś ie wiedeńscy na wystawie krajowej. Dnia 
19 bm. wyjeżdża z Wiednia grono posłów do Rady 
państwa, aby zwiedzić Kraków, Wieliczkę i naszą 
wystawę. W  głównych zarysach ułożono już pro 
gram przyjęcia tych gości. Dzień 20 czerwca Bpęlzą 
oni w Krakowie, gdzie odbędzie się obiad, zwiedze
nie Wieliczki i przedstawienie teatralne; nazajutrz 
odejdzie z Krakowa osobny pociąg, który zatrzyma 
się w Łańcucie, gdzie będzie obiad; wieczorem o 
ósmej przybędzie on dc Lwowa. Program przyjęcia 
obejmujs: wierzór u ks. marszałka, kilka obiadów 
w domach prywatnych (hr. Badenich, hr. Potockiej, 
ks. Sapiehów, pp. Abrahamouiczów i hr. Siemień- 
skich). W ielki wspólny bankiet na wystawie w sali 
koncertowej itd. Oto lista zaproszonych gości: ks. 
opat B umgartner, radzea dworu dr. Beer, Ludwik 
hr, Belcredi ml, prezydent Leon Biliński, Brenner- 
F  dsach, hr. Buquoy, prezydent izby br. Chlumetzky, 
JE. Franciszek hr. Coronini, Eugjniusz hr. Czernin, 
Ferdynand hr. Duym, br. Dip&uli, hr. Dubsky, br. 
DoblhofT, radzca dworu Exaer, dr. Fanderlik, August 
hr. Fries, dr. W iktor Fuchs, JE. hr, Uarracb, dr. 
Heilsberg, JE. hr. Hohenwart, radze,- dworn dr. 
Halban, wiceprezes izby deputowanych dr. Kathrein, 
Franciszek Ktziżik, Fryderyk von Kleist, JE. hr, 
Kuanburg, br. Ludwigstorff, br. Morsey, dr. Maks 
Menger, dr. Marcłnt, irezes izby handlowej Maks 
Muuthner, dr. Matusch, OastuT. Pabstmunn, hr. Palffy, 
Franciszek Povśe, Jan Rsdimsky, dr. Władysław 
Rieger, br. Rolsberg. dr. Russ, dr. Sedlak, hr. Se- 
leayi, Jan ks. Sehwarzjnberg ml, hr. Stiirghfe, dr. 
Buklje, br. Suttaer, hr. Syiva-Tarouoca, hr. Thun 
Zdenko, prof. Tonner, ks. opat Treuinfjla, JE. hr- 
^etter, hr. Wolttenstein, hr. Zedwitz.

Wiadomości dyeceryaine. Rz kat. archidye- 
;ezyn lwowska: Ks. Józef Opolski zamianowany ka

teihbtą semioaryum nauczyfialskiego w Czarnio*' 
t aah. —  Dyeeszya przemyska: Wice-dzukaiie®
drohubyckiia zamian: frany i ulzuaczony usa R b) 
M ks. Ro.nitn Hanczakowski, proboszcz w Droho' 
byczn. Frezeatę us. probostwo w Kaszycacb, otrzy 
mał ks Wojciech S zn yd , ekspazytor w Wójtowy 
Wyświęcony przez m-jprzew. ks. biskupa ordynurya- 
sza dnia 81 maju na subdyakoaa, Igo  czerwca n* 
dyakona, 8 czerwca na presbytora ks. Józ Minetti, 
z zak. 0 0 . Raiormatów. —  Dyc ezya tarnowski: 
Przeniesieni: ks. Michał Januś z Czchowa do Lipj 
mcy-murowanej, ks. Jan Hołda z Lipnicy-marowanel 
do Łjsosiay, ku. Franciszek Szaolowski z Ujanow 
do Jakóhkowio, ks. Franciszefe Łakasińtki z Jakób' 
kowic do Ujanowic , ks. Jakób Bruśnicfe! ,* Dobre] 
do Zasowa, fcs. Władysław Kijas z Zasuwa na dwu
miesięczny urlop dla poratowania za o wis. Najpvł. 
ksiądz arcybiskup Korol Hrynicwicki odoył z de- 
lrg-łcyi J. E. księdza biskupa tarnowskiego wizytę 
kanoniczną w Wojniczu, gdzie wybtorzmuwał kilki, 
tysięcy ludzi.

Otrucio hr. Chamoorda. Dziennik La  vie eon
temporaine, redagir.any przez Juliusza Simo-, a, roz 
począł niedawno druk studyum o sensacyjaych otru- 
ciach dawnych i współczesnych, pióra byłego jena* 
ralnego adwokata w paryskim sądzie kasacyjnym 
Robineta da Clery. W  dziel tam jeden rozdział po
święcony jest zmatłemu 24 sierpnia 1883 weFrohj- 
dorfie hr. Ch imbordo )»i, który był pretendentem do 
tronu francuskiego.

Po bardzo przyjemnie spędzonej zimie w Go- 
rycyi, pisze de Clery, powrócił hrabia na wiosnę r. 
1883 do Frnhsdorfu. Pewnego dnia, było to 
13 czerwca, zaczął nskarźió się n.o silne boleśn 
w okDiej brzu ks. Częste i gwałtowne wymioty 
zaniepokoiły otoczenie hrabiego. „Jestem otruty4 
powiedział hrabia nareszcie. Napisał testament (do
tąd nie ogłoszony jeszcze) i czekał śmierci. W  mie
siąc poteai czai się jednak hrabia o wiele zdrowszym, 
a nawet sądził, że wyzdrowieje zupełaie Wskazu- 
jąo na iJądek, rzekł raz do przyjaciela: „Mówiono, 
że to rak, ale to nieprawda. Cierpiałem dniu, te
raz m joź lepieju. Dnia l5go lipca przybył z Pa
ryża dr. Yulpian i znalazł hrabiego w najlepszem 
zdrowiu.

W  noty z 8go na 9go sierpnia naetąpiła je 
dnak recydywa. Wymioty nie ustalały prawie, a 
siły niw.iy wyraźnie, Dnia 24go sierpnia śmierć za
kończyła mę żarnie hrabiego. Ztraz potem, opowia
da dalej Clery, nadszedł do księżniczki Madrytu, 
siostrzenicy nieboszczyka, list zawierający twieidze- 
n<e, że na zwłokach hrabiegj znać wyraźne ślady 
otrucia.

W  pięćdziesiąt godzin po zgo.ie hr. Chattlbor- 
da , sporządzony został akt Zejścia po oględzinach 
lekarskich. Djktorowie Yulpian, Kundrat, Dra,che, 
Mayr i Ste :zel mogli obejrzeć tylko te części ciała] 
które obnażono dla zabalsamowania. Raka nie zna
leziono, natomiast! zialeziouo znacz ie ourażenia 
W dolnej części okolicy żołądka, które powstać mc 
gły ty li o wskutek nagłego zaburzania Część tych 
ran goiła się jnż. Kończąc artykuł swój, Clery sta
wia konkluzyę, iż hr. Chambord dwa razy został 
otruty: 14go czsrwcs. i 8go sierpnia 1883 r. Przez 
kego ? Na to pytanie n.e daje odpowiedzi, posiada 
tylko po prostu: W  zr.mku frousdorfskim znaj lowalo 
się około 80 domowników.

Sensacyjne odkrycie Cleryego, które streścili
śmy tu, spotkało się jednak ze stanowczym zaprze
czeniem. Fremdenblatt zasięgnął natychmiast intor- 
macyi od lekarzy, na których powołuje się Clery i 
przekonał się, że żaden z nich aai za życia hrabiego 
Chamborda, ani po jago śmierci, nie miai nawet 
najlżejszego podejrzenia, aby tu zachodziło utracie. 
Sekcya przeprowadzona ,»™«« prof. ri.nadrata neawa 
wszelkie przypuszczenia w tym kier tir‘tu Hr. Cham
bord umarł naturalną śmiercią

Jaku przyczynek do nisporozumień, panują
cych w eterach izem eślniczych, podejomy naet. pi
smo, które otrzymaliśmy z miasta: „Na rę^e I.b y  
rękodzielniczej przesłał Komitet W ysł iwy krajowej 
trzy bilety wstępu, na imię i nazwisko doń upraw
nionych wystawione, d li wzięcia udziału w uroczy
stości otwarcia wystiwy i p.żyję ńa Najdostojniejsze
go Arcyksięcia Karola Ludwika, między którymi to 
biletami znajdował s'ę jeden, wydany na moje imię 
i nazwisko. Przełożony korporacyi p. Jacob Saha- 
p ira , na którego ręce Izba rękodzielnicza, odesłała 
mój bilat, celem doręczenia mi go, me raczył mi g j  
do tej chwili odesłać. Oto jest tolerancya, jaką nas 
darzą przełożeni korporacyi, za wiąz-.nyoh za lep
szych czasów przez przamysłowcówchrzHŚfcijańskich. 
A  czy taka prowoaacya jest rozsąiną, niechaj pu
bliczność ocenić raczy. K a ro l Basch,

Porwanie Carnofa. Dzienniki paryskie opo
wiadają następującą sensacyjną historyjkę, ręoząo 
za jej prawdziwość. Działo się to przy końcu ary 
bulanżyzmu, w marcu r. 1889. Przyjaciele Boulas- 
gera dowiedzieli się, że minister spraw wewnętrznych 
Constans ma zamiar uwięzić jen en L . Zebrali się 
więc na naradę. Deputowany Mtlievoy8 pustawil 
wniosek, ażeby Gonstanss i prefecta policyi Loze’go 
porwać i zatrzymać jako zakładn ków. Skłonny do a 
wanturniczych przedsięwzięć radził p. M.lkvoye wziąć 
się od razu do działania. Miał oa przyjaciela Kor
sykanina Rossi’ego, który utrzymywał ścisła stosu a- 
ki ze swoimi rodakami w Paryżu z których wielu- 
znajdowało się w służbie policyjnej Jego zatem 
wciągnął do tajemnicy i zwi srzył mu s:ę ze swym 
planjm. Rossi był jedcak innego zdania i dał spis
kowcom następują-radę: J eżcli porwiemy Conatansa 
to za 24 godzin będzie miała Francy a innegu mi
nistra. Trzeba sięgEąć wyżej. Oto p. Carnot co wie
czora wychodzi na przechadzkę i na polach elizej
skich albo de Bois de Biulogne szuka ciszy i spo
koju. Towarzyszy mu tylso |enBi.ał B.ugó e. Bmn- 
simy prezydenta do miłej przejaźlżki powozem. Dwa 
dz..elne bieguny, korsykański woźnica na koźle i 
jazda. W  godzinę później - znajdować się będzie p. 
Carnot w mojem mieszk iniu. Żona mej t gotować mu 
będzia obiady, a jeżeli Boulangerowi stanie się coś 
złego, wówczas ja wydam wam Carnota. Spiskowcy 
zgodzili się na ten plan z tą tylko zmianą, że por
wania Carnota nastąpić miało dopiero wtedy, gdyby 
Boulangerowi wyrządzono jako krzywdę. Do wyko
nania zamachu jednak nie przyszło, gdyż Bjulanger 
nie czekał, aż go uwiężą, lecz wyjechał do Brukseli 

Żniwo dla szklarzy jest teraz W Wiedniu nielada. 
Liczba szyb bowiem, potłuczonych skutkiem onegdaj- 
burzy wynosi kilkaset tysięcy, szklarze dniom i no
cą, są zajęci i mogą stawiać dowolne ceny. Cze
ladnicy szklarscy każą sobie płacić po 5 i po 10 
złr. dziennie za robotę, cena szyb podskoczyła o 
kilkadziesiąt procent, a kit podrożał z 8 na 15 złr. 
za centnar. jednak ma zapłacić koszta wsta
wienia nowych szyb ? Taka kwestya prawna po
wstała, gdyż *  wielu wypadkach ani lokatorowie 
ani właściciel® domów nie chcą ponosić tych wy
datków, poczuwając się do żadnej winy. Owóż 
kodeks cywil; ty rozstrzyga tę kwestyę na korzyść 
lokatorów, gdyż orzeka w §. 1111 , że, jeżeli przeu- 
miot wydzierżiwio ly, lub w j najęty został uszko
dzony. wówczas najmujący odpowiada zarówno za 
awę)u, jak i za sublokatora przewinienie, nie odpo
wiada jednak za przypadek. A  zaiem właściciele 
domów muszą swoim kosztem powstawiaó nowe szyby 

Do Sejmu pruskiego przy wczorajszym wy
borze uzupełniającym z okręgu opolskiego został



PRZEGLĄD z dnia 10 Czerwca 1894.

wybrany kandydat szląskich Pniaków major Szmnla 
większością 51 glosów. Kandydatem niemieckim 
był p. Reymann.

Kapituła 00. Kapucynów. Dnia & bm. odbyła 
się kapitela 00. Kapucynów, na której wybrani 
zustali: prowineyałem O. Floryan Janecka, ; defini
torami: 00 . Bronisław Stepek, Ignacy Kolbusz, 
Augustyn Watras, Hieronim R yba ; kustoszami: 00. 
Józef Marya i Wincenty Szarliński, gwardyanami: 
w Krakowie O. Bernard Kluzek, w Sędziszowie O. 
Augustyn Watras, w Krośnie O. Ignacy Kolbusz, 
w Rozwadowie O. Serafin Burda, w Kutkorzn O. 
Bronisław Stepek, w Oleska O. Łaurenty Słowik; 
magistrem nowieyuszów O. Justyn Chmura.

Wypadek, który się zdarzył onegdaj z tramwa
jem elektrycznym nie skończył się tak niewinnie, na 
popsuciu tylko wozow, jak nas wczoraj poinformo
wano. Obecnie bowiem dowiadujemy się, że owszem 
wiele osób przy zderzenia się wagonów zostało po
kaleczonych. Jakiejś pani silnie skaleczonej w rękę, 
musiano ją  na miejscu obandażować, ktoś znów z przy
jezdnych zwichnął sobie ramię i leży chory w hotelu 
Angielskim. Naoczni świadkowie katastrofy powiadają, 
ie  niewiadomo z jakiej przyczyny wagony pogrucho
tane zaczęły się palić, «o  Wzbudziło taki popłoch 
wśród pasażerów, że wybijając szyby w oknach wy
skakiwali na ulicę, a wielu przytem pokaleczyło Się 
szkłem. Tramwaj elektryczny oprócz tych drastycznych 
niespodzianek nie szczędzi także drobniejszych. Nie 
mówimy już o tem, że nie staje w oznaczonych miej
scach, wskutek czego zdarza się temu lub owemu z 
publiczności, iż przymusowo za daleko zajedzie, ale 
dość często bywa, że któryś z wozów nagle zaniemoże i 
drugi musi go „holować". Wczoraj n. p. ku wielkiej 
pociesze publiczności wleczono jednego takiego ele
ktrycznego kalekę.

Racławice. Nakładem ruchliwej firmy Jaku
bowskiego i Zadurowicza we Lwowie wyszła pod 
tym tytułem książeczka, zawierająca opis obraza 
„bitwy racławickiej" w panoramie na wystawie, hi- 
etoryę jsgo powstania, oraz ośm fot'grawiur z obrazu. 
Fotograwiary te są w outem tego słowa znaczeniu 
prześliczne i przedstawiają cały obraz, który na 
arcyksięciu tak wielkie zrobił wrażenie. Książeczka 
ta, wydana bardzo ozdobnie, prawdziwy zaszczyt 
przynosi firmie nakładowej. Cena 1 zł.

Nowe bicykle- Na polu cyklistyki został zro
biony ważny wynalazek. Zmieszksły w Monachium 
p. Henryk H  l iebrand po długoletnich robotach i 
próbach skonstruował bicykl, poru zany zapomocą mo
toru. Przed paru dniami wypróbowano go w obec
ności wielu zaproszonych cyklistów i mechaników 
w Monachium. Maszyna poruszała się znakomicie, w 
dowolnem tempie i w dowolnym kierunku. Wynala
zek Hildebranda rozwiązuje bardzo pomyślnie kwestyę 
bicyklu, poruszanego motorem.

Zmarli. Jan Andrzej P e la r, były właściciel 
księgarni i drukarni, były dyrektor Kasy oszczę
dności, c zdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną, 
umarł w Rzeszowie w 72 roku życia. —  Piotr Le
wicki, profesor gimnazyum niemieckiego we Lwowie, 
umaił w 54 r. życia,

Stan powietrza. T. o 7 rano 4- 10, w poi. 
-j- 18° El. Barom 759. Podnosi się. Pogoda.

Idylla.
On. Och! Z jakąż niecierpliwością oczekuję

wiosny
Ona. Pan tak lubi kwiaty ?
On. Nie, pani, szparagi.

Panoram a racław icka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstęp 60 ct., 
w poniedziałek 1 zł. _ _ _ _ _ _ _ _

S p o r t .

W ylcigi konne w Wiedniu Zjazd wiosenny.
Dzień szósty 8 czerwca.

Dwa biegi w tym dniu og omne wzbudzały 
zajęcie: Austryacka nagroda dla klaczy (Oesterr.
Stutenpreis) 20.000 koron zwycięzkicj, 8 tysięcy ko
ron drugiej, tysiąc trzeciej —  dla klaczy 8-letnich; 
meta 2400 mtr. Na 98 klaczy mianowanych, bie
gało 7 : hr. T. Fe&tsticsa kl. gu. „Perle d’or“ po
Fenek od Echo 1 , hr. S. Wimpffena kl. gn. „Ga- 
votte“ 2 , barona G. Springera klacz kasztan. „Ba- 
bery“ 3- Totalizator płacił 7 za 5 zł.

Wielki wiedeński bieg myśliwski (Handicap) 
nagroda 10 tysięcy koron zwyoięzcy, 1600 drugie

mu, 400 koron trzsciamu koniow i; meta 6400 me
trów, Z 11 koni zapisanych, biegały 4 : palk, P.
v, Haiasy og. guiady pein. „D on" po Purple od 
Donna (64 felgr.) 1, hr. A. Schoenborua og, kaszt. 
6 1. „Caulondar" (60 k!gr.) 2, p. K . v. Geisia og 
kaszt. 4 1. „R ubel" (70 klg.) 3. Totalizator płacił 
18 za 5 zł. Prócz powyższych 2 biegów zasługuje też 
na uwagę nagroda B uzgo; 4000 boron zwycięzcy,
800 koron d,ugiemu koniowi; meta 2000 metrów. 
Z  zapisanych koni 18, biegały 4 :  hr. A. H-nekla 
cg. gn. 4 1. „Mirevttlo“ po Paccake od Matatina 1, 
hr. W. Forgacha U . kaszt. 4 1. „S ze lye jz" 2, Tota
lizator płacił 25 za 5 zł.

* *
*

W  depeszy telegraficznej, umieszczonej w nrza 
121 P rzeg lądu  z dnia 30 maja r. b. wydarzyła się 
zabawna pomyłka. W doniesieniu, że Dyrekeya 
Jockey-Clubu po katastrofie w biegu Derby w  W ie 
dniu, jednego żokieja skazała na grzywnę, a dru
giemu udzieliła surowej nagany, są słowa : „żo
kiej dojeżdżający „Magnes," powinno z&ś być „ je ż 
dżący" albo „który je ź d z ił " ,—  bo wyraz do jeżlż .ć , 
oznacza w  polskim języku pędzenie za zwierzem ści- 
ganem uaprzyhład przez charty; tak dojeżdża się 
zające, lisa i t. d, Ztąfl też pochodzi wyraz ,,.’ ojeż-
dżacz* w  polskim języku łowieckim

*  *
*

Pudporuczuik Hfiring, 10go c. i k. pułku ara
gońskiego imienia ka. Lichtensteina, wyjechawszy 
dnia l i g o  maja r. b. z T iem bow li, staną* konno 
w  Wiedniu 22 maj*, zrobiwszy około 140 mil anstr. 
czyli 1050 kilom w  12 dniach; wypadt, zatem na 
jeden dzień w przecięciu około 12 m ii, tj. 90 kim. 
Klacz, na której jechał, jest czystej krwi angielskiej, 
nazwiskiem „Dżitana" po M a r f.e l od K repk ie j, G- 

’ letnia, chowu W  Pani Maryi Boguckiej w Czsrnokoń- 
cach, przyszła do W iednia zupełnie świeża, tj. wcale 

i niezmęczona,
Donosiliśmy jnż dawniej, że królowa angielaka 

postanowiła r  związać odwieczne —  i je Ino z naj- 
znakom tszycu na świecie —  państwowe stado w 
Hampton-Uourt. Obecnie docoszą gazety a gielskie, 
że wyprzedaż tego a ada odbyć się ma 80go czer
wca rb. L iczy  ono samych matek 45 aajszl&cbetniej- 
szej krwi, a htóryih potomstwo niejednokrotnie od
znaczyło eię na torach wyścig ;wych.

Część ekonomiczna*
Wiedeń 7 czerwca.

(Z ) Jaż woz-oraj wioe-zorem mówiono w 
efuraoli gie łdowych  jako o rzeczy pewnej, ze 
W ek e r la  stanowczo p rzy jdzie  napowrót do 
stern rządów. T o  też rozw inęła się znaczna 
haussa w  waloraoh bankowyoh, która i dziś 
robiła dalsza postępy. Prąd ten ustał jednak 
w  południe i spekulanci zajęli znów  łfryozeku- 
jąco stanowisko. Zm usił ioh do tego brak 
wszelkich  wiadomości zarówno z Pesztu jak  i 
z targów zagranicznych, gd yż skutkiem sza
lonego orkanu, jakiego najstarsi ludzie nie pa
miętają, była dziś przez kilka godzin  wszelka 
komunikaoya z  W iedn iem  przerwana.

Haussw, jaka przez kilka dni panowała 
na targu walorów  lokalnych, skończyła się duś. 
Spekulanoi uznali bow iem  za stosowne zgarnąć 
do kieszeni suty zysk, osiągn ięty z kilkudnio
wej zw yżk i i sprzedawali tłumnie swe walory. 
To  też najbardziej faworyzowane wczoraj pa
piery, jak  praskie akcye żelazne, akcye fs,bryki 
ceg ieł i t. p. spadły dziś w  cenie i to bardzo 
znacznie np. praskie akcye o 6 zł. R en ty  zam
knięto mniej w ięoej wczorajszym  kursem. Przed 
samem zamknięciem giu łdy nada szła z Paryża 
wiadomość, że renta francuska spadła dotk li
w ie, gd yż  znów  mówią w  sferach finansowych 
o tem, że rząd zamierza wprowadzić podatek od 
kuponów. Tow arzystw o kanału suezkiego uchwa
liło  w yznaczyć rodzinie Lsssepsa dożywotn ią 
pansyę roczną 120.000 franków, a m ianowicie 
dla trzynaściorga dzieci Lsssepsa 60.000, t. j. 
dla każdego po 4.600 franków, zaś dla żony 
Lessepsa równie 60.000 franków rocznie.

Ostatnie notowania:
K red y ty  aastr. 35D80, w ęgierskie 434 75, 

Anglob&nki 15125, Uniouy 2 5 8 — , Bankvereiny 
127 60, L&uderb&nri 246-40, L u d w ik i, 215 50,

GzsrauowUx>Łde 277-— , Eibafchale 261*— , Renta 
papierowa 9835, srebrna 9S15, Łustryaoka 
złota 12075, 4 %  anaty. rimfca wal. kor. 97'95, 
węgiersku złoi:a 120 60, 4 %  węgierska renta wal. 
kor. 95 05, dukat 5-90— , 20-frankówka 9'96— , 
marki 12-26, m bls F3.47,.

§ Wiedeń 7 czerwca. Spirytus 16 30 do.16-50.

UTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 9 ezerwoa. Nieustająca komiaya 

prawnicza załatw iła jnż 230 paragrafów rzą
dowego projektu reform y procedury cyw ilnej. 
P rzy  paragrafie 195 poruszono kwestyę języka 
urzędowego w  sądach. M inister spraw ied liw o
ści o św iad czy ł, żs* kwestya ta musi _ być 
w  jakiś sposób załatwiona, jakkolw iek nie w  
tem przedłożeniu. Stanie się to jednak albo 
w  ustawie wprowadzającej w  życ ie  nową pro
cedurę, albo też w  inetrukcyi dla, sądów. Dziś 
już omawiać szczegóły załatw ienia tej kwestyi 
byłoby przedwczesne, ty le  jednak może m in i
ster jnż dziś oświadczyć, że prawo posługi
wania się przed sądami językam i krajowym i 
w  nie z eui nie zostanie naruszone.

Peszt 9 oz'u w ca. W ekerla  konferował 
wczoraj przez pięć godzin z wszystkim i kole
gam i z gabinetu, z prezesem sejmu Bsn ffy ’m 
i jnnemi wybitnemi. osobistościami polityczne
mu O godzin ie 4 po południu udał się B an fly  
do Cesarza, a o ,6 -tej powołał Cesarz W e- 
kerlego do siebie. Andyemcya tą trwała .trzy  

' kwadranse. W ęgiersk ie .biuro koresponden
cyjne donosi, że rezultat tej audysncyi by ł 
tak i,1? iś Cesarz ośw iadczył W ekerlemu, te  
dziś w yda stanowczą deoyzyę.

Wiedeń 9 czerwca. Neue Freie Pressa w 
korespondencji z Pesztu doniosła, i e  minister 
spraw zagranicznych hr. K a ln oky zagrc.z 1 po
daniom się do dym.syi, jeńeii S zilagy i n ie bę
dzie m inistrem w  nowym gabinecie i że na
w et zawiadom ił o tem telegraficzn ie dwór ce
sarski w  Peszcie. O (łóż Fremdenblatt. z w y ż 
szego upoważnienia oświadcza, ża w  całem 
tem doniesieniu Nowej Pressy nie ma ani sło
wa prawd/.

Peszt 9 czerwca. Stoonnictoro liberalna od
będzie dziś w  południe konferencję. Po  w czo
rajszej w ieczornej smdyenoyi u Cesarza nara
dzał się W ekerla  jesseze ra .̂ z w yb itnym i 
członkam i stronnictwa liberalnego. Budapester 
Correspondenz donosi, źa S zila gy i przód kilku 
dniami już prosił ustnie a następnie pisaninie, 
aby przy układaniu nowego gabinetu woale 
nie reflektowano na niego. Nadto ośw iadczył 
S zilagyi, iż  popierać będzie bezwarunkowo ka
żdy gabinet z łożony ze stronnictwa liberalnego 
i stojący na gruncie dzisiejszego programu rzą
dowego. W  końcu wyraża ten dziennik prze
konanie, że przesilenie gabinetowe zbliża się 
już do pomyślnego załatw ienia.

Paryż 9 czerwca. Senat francuski przy ją ł 
wniosek, aby zaprowadzono w  całej F ra n c ji 
coroczny uroczysty ob ihćd pam iątki d z iew icy 
orleańskiej i aby wystaw iono jej pomnik w 
Rouen.

Berlin 9 czerwca Grecki następoa tronu 
przybył tu wczoraj z  żoną swą (siostrą cesa- 
rz* W ilhelm a).

Rzym 9 czerwca. W  sferach parlamentar
nych opowiadają, ża Rudini nie chce przyjąć 
teki w  nowym  gabinecie. Crispi naradza się 
jaszcza z  Saaardelłim . K ró l pow ołał do siebie 
Brina.

Wiedeń 9 czerwca. Wiener Zeilung ogłasza 
nomimacyę kaneleraa kousystorz* lw ow skiego 
k 3. W ebera  kanonikiem kapitu ły katedralnej 
we Lw ow ie.

Sofia 9 czerwca. Członkow ie synodu bu ł
garskiego przyjm owani by li wczoraj uroczyście
w  pałacu książęcym.______________________

N A D E S Ł A N E .
IJ e n ty s ta

I>r. „Adolf Weiss
ord, ul. Akademicka 1. 3, od 9—2 i 3—6.

W sali Towarzystwa Froh finu  (Hotel Georga) 

B E N  -  A ,  SU i - B E  Y
indyjskie i  egipskie czary i  t uda.

Sprzedał biletów w Diuna ikisuaików W g o  I,. 
P l o h n *  ul. Karola Ludwika 9.
Dziś w  niedzielę ostatnie przedstawienie o 8mej 

wieczorem.

l i r *  R o ś c i § z e w § h i

by ły  asystent prof. R ydygiera , ordynuje przez 
sezon kąpielowy w Iwoniczu.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni

Z a k ł a d  d e n ty s t y c z n y
z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykst.uskiąj 1. 23, 
(stara pocztaJ, parter od godz. 9—1 przed, i od 2—fi 
popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpolud. Na 

żądanie sztuczne zęby sposobsm amerykańskim.

Specjalista chorób skórach I wwsrycttych
Di*. Kazimierz Podlewski

b. lekarz na klinice prof. Fouraśer* w Paryżu i Lessara 
w Berlinie.

ordynuje od godz. 11—12 i od 3—6. ul Chorążo y zny 16.

Dr. Franciszek Michalik
po powrocie z k lin ik i p r o f .  A j » o » t o l i Y g o
w  P a r y ż u ,  o.-dynuie od Ig o  czerwca br. jak  

dawniej W KRYNICY (w ilia „B'alej Róży").

O l s  C L l i s t a

Dr. Adaui Szulisławski
b. asystent prof. Wicherkiew:c;a, ui. Hit uauska 19.

SPECYALISTA chori eardła, nosa i płac
Dr. Kazimierz Trzciemecki

Kopernika Nr. 14, II piętro 
po 5 letnich studyach specyalnych na klinice profesora  
8 C H B O T T E R A  w Wiednia ordynuje od g. 11— 12 przed 
południem i od 3—5 po południa. Dla ubogich bezpłatnie

Dr. Czesław Waligórski
lekarz chorób kobiecych) 

ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hotel „pod 3 różam i".

Leciy takt 3 elektryc tnościij i masażem.

Ni&iejszam mam s»s*c®yt zawiadomić, ie  
według rozporządzenia ostatniej w oli ś. p .  ojca 
mogo

Augusta Srliellenberga
zgasłego we Lwowie dnia 25 maja b. r. 

jestem spadkobiercą domu handlowego istn ie
jącego we Lw ow ie  pod firm ą :

August Schulfenberg i Syn
i że jako taki dom ten nadal prowadzić będę 
w  sposób niezm ieniony i pod tą samą firmą.

Będąc od lat 11 współpracownikiem a od 
15 styesnia 1893 jawnym  wspólnikiem tej firmy, 
dziękuję najuprzejm iej za okazane dotychczas 
zasilanie i  oddaję się nadziei, żs to zaufani* i 
nadal sobie zaskarbić potrafię.

Z gtłbokiem poważaniem

A r t u r  S c h e l l r n f o r r g
tzel firmy

August Schellenberg i Syn

Dr. Emil Weclisler
Specyalista w chorobach żołądka i jelit

Ukarz chorób wswnętrznycb, ordynuj# odgod. 3- 5 po poi.

ulica E ilm głfiego I. 2
(Nad księgarnią Gubrynowicza.

Okulista operator

&$r* T@od3i* Bałfaban
b. asystent prof. Boryslkiłwicz* Wałowa 7. ___

Z m ia n a  m ieszkania.

ISapyan Lisowski
dentysta i lekarz chorób ust

mieszka obecni# przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Grossa.

Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
S z o z a w u

uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W o d a  s t o ło w a ,  W o d a  le c z n ic z a
Generalne zastępstwo dla G a licy i i Bukow iny

Mendrochowicz i Schenker
w e L ^ o w i e ,  Sykstuska i  2 2 .

Wysokj»j Szlachcie i mi)ując#j szlakę P. T. Publi
czności pozwalam sobie uiir-ejnre podać do wiadomości, 
że w ciągu miesiąca czerwca b. r skład dywanów pod 
mojij firmij

£ •  Ł o w y

M V E A Z I \  O R I E N T  A l *
w nowo zbudowanym Grand-Hotelu przy ulicy Karola 
Ludftiia w pięknym lokalu parterowym z elsktryeznem 
oświetlaniem urządzam.

Zn»czn» mnjs stosunki z Wschodem pozwoliły mi 
zakupić rzadki zbiór starożytnych dywanów perskich  
i wschodnich specj alności' Składa on się z moż
liwie najpiękniejszych '(ywenów an&tolskich, Mecca. 
całkiem  dawne Cassake, Salom . Tefte, Su ł
tan. Itnchara, Sum ak, najlepsze portyery ka- 
ramańkkie i w ielbłądzic wory, jak i wielkie 
Halonowe perskie W najrzadszych gatunkach, na 
Które szczególną, uwagę zwracam . Zwykle 
dywany perskie, iłiigestai i sztoki z wadami po 
30 zł.

Równocziśni# jestem zmuszony z powodu rozlicz
nych nadużyć, jłkich się wobec mej firmy dopuszciają 
wyraźnie zaznaczyć, żt ąjeatów. ani domokrążców do do
mów nie posyłsm a sprzedaję tylko w mym lokalu.

Z głgbokiem poważaniem

S. Lovy, Magazin Oriental,
iw ó w , (tiranil Hotel.

S l I o  J O N A S Z  
dutm  t a s a k o w y  i  k *  • t o r  w y m ia i i y  

ws Lwsnri8, siica Jagioliońaits 1. 3,
kspnje, i  » ' jm d ą | e  w i a e W e  p a p ie ry  

w a r to ś c io w e  i  m o n e ty  pa  zaajiiolRi»dii.5eJ- 
fluyn Karate dilennya
PR O M E S Y  na wiedeńskie Iowy kom unalne  
po 8 zlr. 85 ot. wraz zs (templem. Ciągnienie 5ł lip- 
ea r. h. G łówna w ygrana 490 .000  koron  
i na 3U|, losy Anstr. Z ak ład a  kred ziem. 
11 em. po 1 zlr. 75 ct. wraz ze stemplem. C iągn ie 
nie 5 lipca r. b. G łówna w ygrana lOU.OOO  

koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza fit  o doty

czenie 20 ct. na portoryum.

Bok założenia 1858.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 

kupuje i sprsfcdzja wszelkio papiery wertościowe. 
Fromesy do ctygaieaia 3 li/ci 1894 r. na wie 
deńłkie losy komanalne po zlr. 3'75 wraz ze stem
plem Główna wygrana 400 090 ko-on. Ubezp;ec«e- 
uie losów przed stratą ns wypadek wyloiowania 

z najmniejszą wygraną.
Wydawnictwa cazety Loiowaf „NAIlZtRJA". Pre
numerata rouznz i'50. Na prowincji zł. 1-80. Zle
cenia 7. prowincji ułatwia si; jak najtaniej odwrotną 

poczty.

Wiedeń dnia 9 czerwca, (godz. 11 w połudu. 
K redyty 851.35, kred. węgierskie — .— , Anglob. 
151.25, Uniony — .— , Bankvereiuy — .— , Liia-
derbauki 24G'aO, Akcye tytoniowe 2 1 4 — , Staats- 
bahny 340 85, Lom bardy(z kap,) 108.75 Elbethale — . 
Renta papierowa — . —, Renta węg. 4 ’/, kor. — •—  
Renta węg. złota 4°/, — .— , Alpiny — .— , Marki
6D28, Losy tur. — .— .

S Z C Z A W N I C  A .
Zakład idrojowo - klimatyczny z 7 zdrojami s i l n e j  

s z c z a w y  sodowo słonej i żelazistej skutecznych w nieżytach 
(katarach) narządu oddechowego i nsrządów trawienia, w długo 
trwałem zapaleniu płuc i w roz*dmie (astmie), przy wysiękach 
opłócny, w p o c z ą tk a c h  s n c lió t ,  w chorobach dróg moczo
wych i kobiecych, w niedokrewrośc, błędnicy itd.

Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeźwiającem po
wietrzem, Kuracja mleczna, żgtyczna i kefirowa. Zakład inhala
cyjny, solankowy i balsamicsno-iglicowy. Kąpiel# rainsralne, hy- 
dropatyczne i ratczne. Mieszkania i inn# urządzenia dogodne, 
postępowe i bardzo przystępn#. W  sesoni# środkowym (ud 20 
czerw, do 20 sierpnia) nis ma uwolnień od taksy zdrojowej. Do
jazd do zakładu ze wszystkich kierunków dróg żelaznych do Sta
cji w Starym Sącau, icąd pocztowozem, powozami i góralskiemi 
wózkami drogą malowniczą nad Dunajem na miejsce.

Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny silniejsze od wód: 
Emekiąj, Gleichenberskiej i S#ltersk'*j na ekladsie w apt#Jkaoh_ i 
składach wód minsralnysh. Prospekt* roseeła opłatnie i zamó
wienia na wodg i mieszkania przyjmuje K n r z ą d  z a k ła d a .
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Skład centralny najsłynniejszych

Bicykli angielskich
iber & Co l w

Prem ier Cyk le Co 1 2|
I V

Hub?r & Co 

Leieester Cykle Co

cenie 
zlr. 125 
wyżej.

K n s v  . 7?flePBzej gus-
IWUOJ stali styryjskiej 
ze znaaiem ręki po 45 ct. 
za sztukę, Dla kółek rol
niczych i sklepików wiej
skich, ceny h a r to w n e  

poleca firma

Bolesław Cybulski
handel towarów żelaznych 

vs0 LWOWIE, Hotel Francuzki. 
Ijistuki próbne wysyła się i-a żidaaie 

odwrotną poc.itą. D51 C-12

Hsaioptójkas, fi*no«ki# w u * -  

łych. jyół i ćti*rń fiaszkaefc.
(S ta re  w ła a  tfjgierskis, Mec- 
pański®, ftZnCiizk.6 i źaiss, t«- 

Ćsica prawdziwy JŚLfflOliok* Sxl» 
k w o ry , S Ł a ik ę , Z y -  

tn ió w k ę  
ycWoa

Ktirol Bayer
LW 0 WR6, pety alloy £»•»• 

kotfskioń k l i

B K Ł tU ) F A B R Y C Z N Y
c. k. uprzyw. fabryki

w B E R N D O R F  

N a c z y n i a .

o t o l o w o  i  d e s e r o w e
sr#bra chińskiego i alpaki

k u c h e n n e  % c z y s te go  n ik ł «  
a porsczeniam długolatn.aj trwało <4 

polać a

C. A, Christiana Następca
W. BILIŃSKI

wt Lwowia ulico Hetmańska 1. 2

la s s s r-
Spółka słoiai«zy lwowskich

we Lwowie, plac Bernardyński I. 17
poleca sw ó j od roku 1854 istniejący

SKŁAD MEBLI
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletno urzą" 
dztnia pokoi jadalnych i syoialnych oraz utraymuje na składzie meble gięte

i żslaine.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tfpicerstwa wchodzące 

przyjmują pn cen a ch  n a jp r z y s tę p n ie js z y c h  ręcsąc za apieszne, gu
stowne i wedli zlecania dokładne wykonanie. 1462 5-8
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MATERJE STAROŻYTNE 
NA ZUPANY,

RYBIA ŁUSKA ZŁOTOL1TA.
Zam ówienia na kom - 

pletne ubrania polskie 
przy,muje

KARABELE PASY ZŁOTOU- 
TE. GUZY, A GRAFY, ŁAŃCU
CHY DO DELJI KOŁPAKI. 
K ITY CZAPLE, RAPCIE ZŁO
TE, SREBRNE i W  KOLORACH, 
BUTY Z CHOLEWAMI, ŻÓŁTE, 
PĄSOWE I CZARNE, RĘKA

WICZKI.

‘b S>  w  ,

X
X
X

10 medali zasługi i 2 dyplomy uzntnia za niezrównane wyroby 
 _________________ kosmetyczne i toaletowe________________ _____

!!! 1’owietrze lasów  iglastych w  pokoju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie

s o s n o w e g o .Kadzidła
Prócz miłego leśnagu zapachu, posiada nieoszacowane własności 

hygleniczn?1. Oczyszcza i odświeża powietrze mies>,k*ń w tak wysokim 
stopniu, za jest powszechnie polecane przez p i. lekarzy do odd. cbauia 
osobom cierpiącym na choroby piersiowa.

Flakon 60 ct. rozpylacze od SO ct. do 7 zlr. w. a.

Mydło k igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na skórę i prsy myciu wydaje' zapa-h lasów 

szpilkowych, kawałek 30 ct.

J A W  m W A T O W I C S K
Lw o„, rttap, » I , ,m  nl Kop,m ik. I. 3, ni. Hnlitk. 1. I I ,  K rn tó . 

bukiennica 1. 20 i Czermowce Ryaek 1. 2.

Kompletne

K a s e t y
do robót . "  ’ ; ‘ L

D r z e w o
do wyrzynania

orzeahowegruszkowe,
m ahoniowe,

jaworowe,
srebrna oze

reśniowe, hebanowe, dębowe.

Piłeczki włoskowe.
O P R A W Y  do tychże

drewniane i stalowe.

Wzory do robót piłeszkowyoh 
poleca

L w ów , R y  nsk 38m

€o Pan pali?  
Tutki nieklejone Sanitas
z odtłuszczoną watą hygien. Dra 
Brnnsa w  każdym munszfcuku są 
jedynym  wyrobem  dla paląoyoh, 
dbałych o swe zdrow ie zupełnie 
n:eszkodiiive. 1.000 tutek S*nitas 
w eieg. pudelka oh zł. 1-80. Z lece
nia na 3.000 tutek w ysyła  franco,

S M  Komisowy franc. tntet Sanitas
Lwów, pl. Kapitulny l. 3.

Na wystawie krajowej we Lwowie w 
■wnm pawilonie przemysłowym gru- 
■P±\________________________1303 G ?

K a b k a
M łodzież ucząca się i pa any po  

trzebujące kuracyi w Rapce, p rzy j
muję do mego p e n  ny o n  a t u za 
pewniając dobre odżywianie i  tro 
skliwa opiekę.

K. Głuchowska.
A d re s : D r .  G łu c h o w s k i  le* 

karz zakładow y  w  R a b c e .

M a g a z y n

S u k i e n  damskich 
Józefiny Dąbrowskiej

we Lwowie
ul. Hetmańska 1. 4 I .  piątro.

amrrr.SICTTłWt—

Dom bankowy i kantor w f mian r
SOKAL I LILIE®

W E  L W O W I3  k is -^ a ja  I  Si»?.sail^je wszelkie lis ty  zastawne, 6 °/0. Obligaoye komunalne banku krajowego, 4 1/,%  i 4°/0 pożyczkę krajową 
Obligacye długu państwa. A k cye  bankowe i kolejowe. Obligaoya pierwszeństwa, Lo;y_ państwowe i przwatne, M onety austryaokie i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. W ypłaca wylosowanych płatny oh obiigaoyi i losów, jaketeż płatnych kuponów bez doiizenia p row iz ji. Zlecenia ną 
giełdą wykonuje n&jrzetelniej. Przasazy na wąkMs.miast* zigcanicy po aajtańszyca cenach. ZLisaia z proiaincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliozeniaprowizyi,

12251019



rKZEGLĄD » dnia 10 czerwca 1894.

O rubne rgl&M&eula z w y k ł y m  
(irnkieiH IV, et. od wjTanc, tła* 
»tym ®»ś d f» ii le *  3 f t

i

Menu
obiadów r,€ouvert‘

w niedziłlg dnia lOgu caersca 1894

a) w  restaw acy i hotelu E u 
ropejskiego :

Kanapka. Barszcz ł a zkami.
Krokiłty z raków Sztuka 
mięsa biała guroir. Czerni er 
sarni z kom; otrm. Croute 

(l’Ana',13. Czarna kawa.

b) w restauracji teatru le
tniego w ogrodzie na wolaem po
wietrzą wś.ód cienia rozłożysty ch drze-g. 
Barszcz z us-kami. Rostbef! "g 
garnirowany. Kurcze z rożna. I 
Sałata, K em poziomkowy. I 3 “  • 

Czarna kawa. ] £

Józefa Daubner, we Lw ow ie, od 
lat 56, p rzy  ul. Sobieskiego 1. 10, 
poleca swój skład i pracownią szczo
tek i w  ten za wód wchodzących ar
tykułów . —  Zam ówienia u.a prowin- 
eiq odwrotnie odsyła

± b o d i : x J b b a : x 3 d c

a!!
Bloki i pojedyncze karty wstępu 

po cenach blokowych

M a s ło  świcie 5 kg. tran ko i brutto 
I 3 zł- 80 ct. II 3 z!. 96 ct. N- Dnrst 
właściciel realności Nr-wesioło kolo Stryja

C, k . urząu pocztowy telegrafie.? 
ny w Pr/emjślanaełi p zyjmia w korzyst
nych warunkach praktykanta pocztowego,

1642 13
B ę d ą c  p ^ d -  K u r a t e lą  upraszam 

aby mi nic nie kredytowano gdyż za wy
dane mi na kredyt towary ani ja ani mój 
kurator płacić cte będziemy. Paulina Tysz- 
kowtka Towamicka, 1-1

B o r z e ln ih  biegły w zawodzie, (37 
lat liczący żonaty) WBkuteh sprzedaży ma 
jątku, gdzie 6 lat pozostaje, poszukuje po
sady. Bliżsłych informacji i świadectwa 
do przejrzenia udzieli z grzeczności Dy 
rłkcya Towarzystwa ofieyabstów prywat
nych we Lwowia Choraiczyzna. 1-1

I zlr.

1534

Z poważanym
Jan Kude *icz

restaurator

Z i t a S o n i i i e  tatki mik-wj ac. bierno 
jowikiege, -Ładna* pcuu niejakie labura 
torynm, są do ; *bv ia we assystkich tr* 
«kirb . 863

W ysprzedaź. W y oitowane ubio y 
liberrę, bieliznę, 5C0 spode a wysprzedje 
za bażcen. Stroje polskie i frakowe wypo
życza haadi 1 Jzszczyszyna Gmach te-tialhy.

16j8 4-S
A te lie r zc światłem północne m dis 

pj». malarzy luh fotografów zaTaz do wy 
najęcia ul. Słowackiego nr. 8.

‘Wyborne masło podolskie deserowe, 
otrzymuje codziennie św eże i p leca po 
cenie umiarkowanej Jan Muszyński, Lwów 
Ryńsk 40. 1625 9-1

Sklepy większe J mniejszo i lokai na 
restauracje zaraz do wynsję ia ul. Syk 
stuaba 37 rog ul. Słowackiego 10.

Pomocnik gospodarczy z uson 
.•zona szkołą rolniczą i 2 le nią prak yką 
w większym worowym gotpodarstsie 
poszukuje posady. Zgłoszeni* uprasza się 
adresować pod adresem Jan Budivin, p. 
Wiązownicą. 1621 2-3

N a u k i b u h a lte r y i p u-i w o ju  e j
udziel". O S O B S O a p o  ozu awni. -m, 
ZBIOROWO w ktrrsach specyilnyoh (dia 
P»ń odrębnie) zakłada faięgi, przepr w ; 
dza skozitia, intormu e L. E, V,ltze, Kra 
kowais 7. 580

Losy po
Katalogi, przewodniki- 

Bióro dzienników i ogłoszeń

L .  E» L  O  H  N
ul. Kirola Ludwika 9, K io ik  m,
west'.-/- je obok fdówo.ej trem y.

t A F f ^ F F F S P R F F A P l F

f i f i

I>o »p  zed/tnia 0 kro# Oldenbu- 
skich z buhajem i koni fornalskie w Sta- 
rem;iołe p. Oi« zyce. 1649- 1-5

l>o panienki d vunastoletniej po
szukuje się naiczyciilki młodej, ęoiiada 
jotej wyżssą muzykę, francuskie etc, od 
Igo lip a br. Wyna l^r dzenie złr. 18 mie
sięcznie. Zgłos en * pod M. N. p. r. Ku
ryłówka obok Leżajska 1620 > — 2

W yśm ien itą  bryndzę uwo-ą uo 6v
et. za kilo wyseła całe lato Zarząd dóbr 
O łiny, poczta loco. 19-s l  l-4__

Czeladnik mechnnicki uzdolnij 
ny do robót około narzędzi -olniczyrh i 
bslugi rassz n Parowych znajdzie natych

miast pomieszczenie. Dyrskcya dóbr Cto 
rostśów. 1647 1-3

99
antiseptyczny puder

(do nabycia w aptece Beisera we 
Lwowie), jest jedynym  przez leka
rzy poleconym środkiem p r ze rw  
wypryskom i  wyprzp.mota u nie 

m ow ląt i dzieci, 
w n n r  w ładnam połoienin do najęcia 

; umeblowaniem lub bez ulica Stryj ska 20.
1636 2-8

parokonna młccarnia sztyftowa 
„ fiec kara ą, któtło używana jest do 
nabycia za p-zystę.pną cenę pod »■ dres. m : 
Ma-sakowski w Narola. ' 1593 3 3

WiiwiKri w PaPier‘,cilf t U W U h U  l i s t o w y c h  
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazow
poleca po umiazkowa-ych cenach •

F. NIŹAŁOWSKI, ló»
ła a iJ ie w  w s j w r s  olw laie

a xim m m n*igzm b.
P T. Dono iz ; uprzejmis, iż zawią 

załea stałe umowy z kilkoma wlaśeici; 
lami pierwssurzgduycti t rtaków, jestem 
r e to  w możności dostarczyć mym P. T 

odbiorcom mstsr ał budowlany jedynie 
w najlepszym gatunku i po moili rie naj
niższych cea ch w każd y chwili dostaresyć

E. H Rottenberg
w Tarnopolu przy ul. Mikaliuie kiej 983 
(naprzeciw star--go cmfntarza.

1422 4-4

S o k  m a lin o w y  41
z blaszanką sprzedaje 
1 ubac ów.

, kilo 3 SO wra ; 
Żymirski apt«k. 

1434 3 4

fłi

W$mcmnty

Kuczabiński
L W Ó W  

ul. K a ro la  Ludw ika  liczba ii

ramy, listwy na ramy, albu
my, księgi handlowe, książki 
do nabożeństwa, ■ obrazy i 

obrazki
po bardzo niskich cenach.

Za 4 ct. moirS
w przeciągu 15 do 25 
minut mieć 6 ą/*isl - 

•domu kto k«pł wao 
nę lub ksenpke s 
aparatem u lepta* 
nym do og-tania wc 
dy, Wsnny blassan- 
ne!»kisrov*ne, war - 
ny , cynkowr potą- 
esons ts tiwswM, pć- 

koi owe tusze, pokojowe parsie kurac.jna 
Klozety pokojowe po zł. 9 lodowni*! pt- 
kojowa polilerowuna. F .  W o  u r  d  o  n 
Lwów, slica Jagiolloós.ka 1. 9. Na iyda.ni 
-acoiki ffisl.tis i frartko RlV/33-9

Z n iż o n e  c en y . Róże 90 ct. Lew ko 
me. Werbeny, tarafioły koga 30 c t , inne 
kwiaty 15 et. kapusty szpiczasta ni miec 
ka. bronszwidzka, niebieska, brukselka, 
selery, kaUrepa kopa 10, brukiew, jar 
muż, pory (i ct. Schmidt Stanisławów.

1590 2-3
W  c z a s ie  wystawy do wynajęcia 

dziecnie 3 pokoje, kuchnia, z m-blami 
pościaią i Uiłngą. Cena umiarkowana, 
Łyczakowska i 5. 1511 6 6

Wyszło dzieło pod tytułem: Prawd®  
w iary  1 obyczaj* w oparte wyłącznie 
na textach Pism- św. Polecone ono j-.st 
>rze* Najpjzewielebnisjsze kornyst Ducho
wieństwu jako bM-dzo potrzebna do azań 
i nsuk. Dla publń znnśzi zaś jeet c t  o po 
yteozoem z tego 'zgle la że daje spo 

sobn ść poznania Pisma św. w praktycz 
nem zastosowaniu. Dzi lo to mogące f- po
żytkiem duchowym ozdobić każdy dom 
katoiicki w {.ięknem wydaniu na welino- 

ym papierze stronic 548 jest do na by 
cia za przesyłką kwoty 2 zł. w. a. pod 
sd asem ks »  ł o t r  Lewandowski, 
Pt-szko » a ost. w, Grybów. 16(6 1-3

l i o  s p r z e d a n i  s w ilia  nowa p;ą- 
crowa, złożona z 10 pokoi z przy ale/y 
(ościami, mieszkaniem d a służby i egro 
dtm kwiatów m, blisko miasta, prry sta- 
cyi kolei eleklry znei. Bliższe szczegóły 
w biurze adw. Dra Tabaczjń lriego ulica 
Akademicka 8. 1369 8-15

Klucznica’ potiadajaca fechową zni- 
jomość w administracji nalńałowjj śva - 
dectwanii st.'ierdzDną zaajdzie umiestcso- 
nie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Zamek, poczta Magiłró odania nl#u- 
wzalodnlone pozostaną bez odpowiedzi.

1557 *-4

l ł r .  W :  K r e t o w i e z  ordynuis n ez  
cały sez. n kąpielo-Ty w Karlsbadzie m:esz- 
k*. K iierstrłtsss ótad-^Yarscbau. ■>-

l*o s® n k u J e  stę nadleśniczego d > gu 
berni kijowski ,j i podleśniczego do Ga i 
yi. Szczegóły udziela Zar;sd la.-ów Sali 

wa, poczta P o d h a jc e _________16t-2 3-4

Przybywającym gościom na wystawę 
krajową polecam mój wyłącznie wielki 
Mu jazyii powozów a m> tncwici*
■ajtony półktyto i oiwarty tarantasy pół "  
kryte i otwattr, f-jtoniki dau ŝ kie oraz J; 
w ilk i wybór kuczyrfłjto .ików wózków1 i  
ftosji odarsl-icb, wozów ciętZiro yrh i fsjto- 
nów yirzej idzcnycb. Zamó irnin z pro- 
w/ncyi ossuteczai-uny jak najrychlej Dzię
kując Wieice Sz-.nownej fnbli. zności za 
łaska e wzg ędy i zauf n e śmhra uprą- 
sz ó i o nada1- K>*ślę r 'ę z gł';bokiem 
ęoważatdetn !ff. N A 8 ’S  we Lwowie, 
przy ul. Szpitalnej 1- 28 1 44 1—3

Sztuczno zęby i szczęki

T e r a ®  o g ó ln ie  n ż y w a n a  m t t o d a  u.ta i
zęby tylko z i  pomocą proszku do zębów i p.iacy czyścić 
jest prze-iwne potrzebie. Przeciwnem potrzebie jest je* 
żsli siy chc® zęby utrzymać w Czyctcś-.i, a to jest prze- 
tiiż  cc km phlęgn.,:- ania zębów. Kio ebee ząby utrzymać 
w c-.ystośsi. musi się przyzwyczaić usta i ząby antysap 
tycznym p ł y n e m  czyśdć Czyszczenia zębów za pomocą 
droeąku i pasty nie ochroni ich od zapsutia A tO z tej 
prostej pnyczjny bo s łaśoie owe mh-jsoa. które naj
rychlej sir) psują jsko to tylne części zębów trzonowych 
szczedny, otwory w zębach wzy tak'em" czyszczeniu nie 
są dotknię e tą pasto. A więc dalej s:ę wszystko piuja 
Płyn zaś wszędzis dojdzie a gdy istotni? antysep‘yczne 
zą, niszczy wszystkie psojące zeby substsmje. l.dotnie an-

tfseptycznie dzi łającym t. z. niszczą ym wszystkie szko 
Alinę substan je skutecznym środkiem jist Odo l .  Bez
względnie pewna asepsia (brak zgn lizny i fermentów) 
W ustach i ze'i*<:h wyniki przy użyciu OJolu zw^s^cna 
i la tego, bo w błony śluzowe dziąseł i puste zęby «,si .ba 
tu niejako anty eptynzny zasób zosiawU, który gr dżinami 
dalej działa. Zęby chroni regularne użycie Odolu skutoca- 
nie. gnijąca zęby nie psują sig daUj. O doi musi dlatego 
bez wątpienia być uznanym za najlepszy śrskDk czyszcze
nia u t t zębów. Cena Odolu (pół flasz i do wstrzyu#*. 
nia 1 złr.) jtst mierną, gdy się rozważy, ża fiaszkz wy 
starczy na kitka nsiisięcy. Wszystkie sklepy odpo wednle 
mają Odol na składzisj ' V618 2-4

Wiktor Berger
Lwów, Akademicka 8.

Skład fabryczny, 
tia A  str -W sjijry  

APARATÓW
i *» sz Ikich pr?y 

botów do

t o t < s g r a f j i «

Cenniki grr.tis.

kauczuku, celluloidzie i  złocie jako też 
wszelkie reperacye wykonuje

ateiier dendystyczn^-techniczne
e «
Lwów , K a ro la  Ludw ika 5.

Folwark

ife
r=«
A
U l

W  Z  ch d ii©j G  iiey i
> c. tab. 2 1 morgó v  obszaru. ' dobrz* 

zagospudaro > an ■ i sftbu l w&ny do sprz - 
dania. Wyjaśn euta nd-re:a Zarząd •hod
0‘ fiiirzu 7 w A: ai-łi-'*‘ i. pc- rż a Machowa,

o ś w i e t l e n i a

agrmSów i kręgielni
pohea 1572

we Lwowie, plac Maryaoki 9. 
lampy wittKące, stojące, latarnie  

i lichtirKe, zabezpieczone przeciw
w ia t r © v & i.

B ia n k i  na iątl ais htmp łatnie.

Z a k ł a d  

eiekłrotsciinlcino - mechanicmy
pędzony motorem ycizoirym, we LV0Wie fTZy

ulicy Sykstuskiej ł. 23

E D W A R D A  G O T T L I E B A
dostawcy c. k. kolei pwUtwowej, poleca : 

telefony, mikrofony , gromoah<'oniy dzwonki 
elek‘ri}'znet kurki e’ektryrz\e do za,polu nia 
g^zu ifp. Urządza ze znajomością rz n.czy, 
wedbi7 najnowszy'h wiadomości elektrotech
niki. —- Przyjm uje wszelkie zamówienia i 
naprawy Wchodzące w zakres fizyk i, mecha
n ik i i  chemii ja ko  to * Instrumentu naukowe, 

lecznicze ni-rUanyjne, do rysowaniu, itp  
U rzym uje  na składne wszelkie systemy ma
szyn i  boteryi elektrycznych dla. pp. Irk-irzy

C  A  R  B

P O S Z O S T O W E f&ehowo sporządzone, w  najlepszym gatunka, pod gwaranoyą za tewałość,
we wszystkich kolo.uch.

O  I  IV  I&a XJ « A .  E  IV  A  fil. I  T J  S  A  » najlepsza dotychczas istniejąca marka. (Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).
Fsts-atowsne m ineralne farby fasadowe trw ałe n »  działanie pow ietrza. (Skład dla G-alioyi i  Bukow iny).

Tektura ogniotrwała, P ły ty  izolacyjne, Ter, C e m e n t, Gips, Pochodnie, Pasy m aszynowe sk ó rz a n e , konopne sumwa i nnmnzeza, :e, W ęże  gumowe, P ły ty  gumowe, Asbest, P ły ty  asbestowe, Tektura, M e t a l do w y le w a n ia  panewek, 
Cynt, O łów , R u ry  ołowiaue, R ury oynow-', L in ew k i druciane, Konop ie wioafeia i krs.jnwe. K łak i, K an ty  do Panewek Bawełna do czyszczenia, Tłuszoze do transm isji, O liw y  do m aszyn , ^ n - s — - - -— -i  
ognia i do pojenia koni, W ęże  konopne zw yk łe  i gum owe, Gaza na py tle  do m łynów  jedwabsa we wszystkich grubościach i szaroTOS.ua h, K asy i kasetki żelazne o g n io t r ^ ła  i  pewne od

r  DJ do prania, W yżym aczk i W y łą czn y  skład dla G a licy i i  Bukow iny.

O liw iarki, K oru  weez'.i do gaszenia 
włamań, Lodownie pek -jowo, Maszy-

S Z
powozowych, do szlwfowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm W ilkinson, Heywood, Ciarek i Noblcs, Hoare w Londynie.

GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych Z A P A Ł E K  f ę fZ W J g I f& K lC H  najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych, kawiarń, restauracyj itp., itp.
poleca po cenach możliwie najniższych

A l 0 ) Z y  H t i t o W I j  Lwów, Rynek liczba 38.
W yczerpujące-cewnik i,  które, wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie.

_____  IMBII I I I ’ - IHIITU W IIBUI  ......        - ......... .........................................

&

2r;00 szśuk Le wanty uy4.g waraotowzna prawdziwość koloru, bez konkurencji, w m jn o  szych
doseniaoh metr . . . . . . . 20  ct

Śliczne prawdziwe franenakie batysty dawniej 60 ot. teraz metr • 30 ct.
K repa zefirowa, najnowsza, bardzo pic kuc desenie metr 
Bośniacka krepa za metr . . . .
Materje wełniane podwójnie szerokie za metr 
Czysto wełniane materje pepita, podwójnie szerokie metr 
K repon  wełniany „ , „

Sensacyjnie piękne I 
Z e f i r  b a t y s t o w y  z ażurową bordurą dawniej 1 z łr .  teraz metr
P e p i t a  m aterje jedwabne za m etr . . , . _________ __

Olbrzym i wybór »  najczystszych aaterjacli wełnianych i  do prania po wyjątkowo
niskich cenach.

Dla prowincji wzory i ilustrowane żurnale gratis i franko.

201 26, 20, 35, 40 ct.
. 25 ct. 

. 30, 35, 40 ct.
. 65 ct. 
. 65 et.

. 40 ct. 
1 zł. 20 et.


